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EPUBLI 
A n a r c h i a n a w y ż s z y c h u c z e l n i a c h 
Wzy porządek prawny i zagraża bezpieczeństwu państwa.—„Ideologia* 

pałki , noża 1 kastetu.—Nie uznają honoru, ani pojęć etycznych... 
? * * C C M I N . prof. Ujejski o elementach przestępczym, Móre 

u kradły sie do społeczności akademickiej 
( p A T . Warszawa, 5 kwietnia, 
j q '^Podsekretarz stanu w min. W . 

^ £ l e g 0 R a d i a " następujące przemó-

P- prof. Józef Ujejski wyg łos i ł 
godz. 18-ej przed mikrofonem 

iako^Jf0
 c z t e r y lata od czasu, kiedy 

to B r

 e
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K t 0 r uniwersytetu warszawskie-
tfzi^' mawiałem n a wielkim wiecu mło 
%\L t e ] uczelni protestującym prze-
"lickich - e j u s t a w i e 0 szkołach akade 

Mogłem to uczynić wobec fak-
Dr'Ze

e młodzież na wezwanie rek to rów 
Ile ,HW a l u s t r a J k i wlec b y ł równocześ-
8 i w ' n a , , i f es tac ją loialności 1 posłuszeń-
klC|, ^ stosunku do władz akademic-

lem w przemówieniu, że ta 
*V: J!0SĆ 1 t o posłuszeństwo są stosem 
"foli E - W y i n bronionego przez nas u-

Ptu* ' K a z d a grupa młodzieży, k tóra }e 
l)p,. Z a Rodzi w ten stos pacierzowy. 
W\ y t °n in i j c ie sobie — mówi łem — że 
^ołnlnw uniwersytecie warszawsk im 

za-\ Z . ° ' 0 0 ° . a k iedy jakiekolwiek 
k u ! l l e wśród was powstaje, 
% , ) e naprzeciwko was rektor sam je-
%tl- * 0 | y m i rękami, mający moralne 
"r*t;d W s e n a c i e i w powadze swego 

ale i izycznego oparcia nie ma-
\ h . . iący w n iczym. 

r e 8on • S l ę ć tysięcy toż to ludność spo
ty JP^sta. Czy możecie sobie wyob ra -
k°l\v llSto

 t a k i e bez P ° l l c N ' b e z i a k i e l " 
V 1- s t r a ż y bezpieczeństwa? Nieła-
!̂ Czvl5c S a - r z a d y rektora i senatu w 

Tak 
H t ż v n ^ r z a u y reKtora i : 

!r«dne . ) s

1

p o l i t e i akademickiej. 
W^tx\v+ dziwić się można dlaczego 
, l c h. hl t a k i c g o ustroju szkół akademie " M 1 , dl •**«i«cgu usiroju szkoi a K a u e m i c 
u^a i i i n c g 0 Jesteśmy do niego przy-
u°cliami tJtóż bronimy go dlatego, że 

i ( k i i n w n i m Pewne moralne piękno. 
%tu,y , c w tym właśnie, że Jest on 
H\\ L, tak znacznej mierze na dobrej 
n ! ' cki„ i n k ° w tej społeczności akade-
ski^ " " a -« ft8o"fihk p r ° s t y m akcie ich obywate l 
ach ; _ b °wan la i na honorze — na za-

e > , ° t l w i l V s t o moralnych, v«lov,,...,ecziiy,n m a r z e „ i e , „ n ,0wieL^^nym marzeniem wolnego 
'Wie. ff. lest

 t a k i u s t r ° l społeczny w 
•estety, natura ludzka czyni go 

Jakże to bowiem przedstawia się o - j dz iów , świadome k łamstwo stało się 
becnie środkiem wa lk i obok pałk i , p robówki z 
STAN M O R A L N Y I POCZUCIE PRA

W A W RZECZACH P O S P O L I T Y C H 
AKADEMICKICH? 

Oto tak,, że wtargnął do nich i usiłuje 
zapanować nad ich życiem 
Ż Y W I O Ł W Y R A Ź N I E PRZESTĘPCZY, 
dla którego, mówiąc s łowami Kochanów 
skiego: „ani prawa ważą, ani sprawie
dliwość ma miejsce". 

Ż y w i o ł ten jest na szczęście nie
l iczny. Ale działa on wszelk imi 
środkami teroru i izycznego i moral
nego od nikczemnej, oszczerczej, 
anonimowej u lotk i , aż do petardy o 
dużej sile wybuchowej przed 
drzwiami profesora, k tó ry według 
sumienia, prawa i przysięgi swojej 
wyda ł dyscypl inarny w y r o k . 

Na Jednym z nielegalnych wie
ców w jesieni Jeszcze tego roku rzu
cone zostało hasło: „ G d y wam kto 
zacznie opowiadać, że kastet i nóż, 
to nieszlachetna broń — to go od
raził bijcie... 

W s t y d powiedzieć że „szczytne" 
to hasło wcale na w ia t r nie poszło... 
O honorze, zasadach, czy ideałach 
etycznych nie ma co mówić • w y 
znawcom tego hasła, gdyż powie
dziano (cytował niedawno te sło
wa czcigodny senator Bernard 
Chrzanowski na posiedzeniu sena
tu), że są to „ ładne zabawki żydow
skiego wy robu . " 

Jakoż rozpowszechni ły się jako coś 
normalnego 
napady 1 ciosy z t y łu , rzucanie się gru

pami na jednego. 
Teroryzuje się władze akademickie i 

urzędników lżącymi 1 grożącymi ulotka
mi, bije się woźnych za to, że uczciwie 
pełnią swój ciężki obowiązek, jeden ze 
studentów polaków poli techniki war 
szawskiej pobity został tak, że grozi mu 
poważnie utrata oka a może wzroku , u 
silnie się zastraszać uniwersyteckich sę-

gazem i żelaznego łomu. 
A niech nie mówią, twórcy takiego 

systemu wa lk i ideowej, że „święta wo j 
na" z Żydami i takie nawet środki u-
święca. 

Wojna narodu z narodem ma też 
swój kodeks honorowy żołnierski . 
Żadna szanująca się armia nie uzna 
godnym miana żołnierza tego, co 
zbrojną ręką uderza przeciwnika, 
broni nie mającego. 

Marnują czas 
i pieniądze rodziców 

W tych warunkach, w atmosferze 
przez nią wy tworzone j , m o w y być o-
czywiście nic może o normalnej pracy 
szkół akademickich. Już sama koniecz
ność przerywania tej pracy na okresy 
całych tygodni co jakiś czas, nie dający 
się przewidzieć, unicestwia możliwość 
jakiegokolwiek planu nauki, odrobienia 
przepisanego jej kursu, terminowego od
bycia ćwiczeń w seminariach czy do
świadczeń w laboratoriach. 

Ale i wtedy kiedy w y k ł a d y i ćwicze
nia się odbywają, jakaż może być ich 
wydajność naukowa i dydaktyczna w 
atmosferze ciągłej niepewności jutra, 
ciągłego niepokoju, nadsłuchiwania co 
się dzieje za drzwiami , 
obawy czy nie wpadnie nagłe z t ym czy 

o w y m hasłem ta czy owa bojówka. 
S łowem — nie ma co owijać w ba

wełnę: szkoły akademickie zachwiane 
zostały w tym roku w swojej elemen
tarnej racji by tu . Wie lk ie sumy łożone 
na ich otrzymanie mijają się ze swoim 
celem. Młodzież ciężko zapracowane 
przez siebie lub przez rodziców pienią
dze na życie w miastach uniwersytec
kich w znacznej części marnuje, nie mó
wiąc już o marnowaniu czasu. A pań
stwo nie może jej ani nie może sobie 
na luksus taki pozwalać — pod groźbą 

skutków Idących bardzo daleko, zaha
czających o same podstawy istnienia. 
Nie może przecież istnieć nowoczesne 
państwo bez dobrze funkcjonujących 
warsztatów naukowych i bez dobrze 
wykwa l i f i kowanych sił pracowniczych. 

Anarchia —to polityczna 
śmierć 

Polska przy t ym czasu, pieniędzy i 
inteligencji na marnowanie mniej ma niż 
inne państwa, a historyczne i geogra
ficzne warunk i bytowania ma stokroć 
cięższe. Są to trucizny w naszym ży
ciu i ws tyd je po prostu powfarzać. 

Czy trzeba jeszcze i to przypo
minać, że w tych warunkach by to 
wania nie wolno nam na żadnym od 
cinkti życia społecznego tolerować 
anarchii? ANARCHIA JEST ZARA
Ź L I W A — Z JEDNEGO ODCINKA 
ŻYCIA SPOŁECZNEGO Ł A T W O 
PRZENOSI SIE NA INNE, a z do
świadczenia dziejów naszych w ie 
my, że dla nas anarchia to pol i tycz
na śmierć. 

Któż lepiej win ien to rozumieć, 
niż młodzież, uczona tego w szko
łach, młodzież p rzy t y m niewątpl i 
w ie patr iotyczna 1 walcząca, jak 
mówi , o „potęgę I wielkość Polsk i "? 
Onażby to właśnie miała dawać za
raź l iwy przyk ład anarchii? 

Jestem głęboko przekonany, że o-
ogromna większość młodzieży świado
mie lub instynktowo, ale wyraźnie te
go nie chce. Powiedziałem już w y ż e j : 
Żyw io ł przestępczy, k tó ry usiłuje ją o-

panować, 
musi to czynić terorem, bo „ ideową" 
propagandą osiągnąć swych celów nie 
zdoła. I powiedziałem, że żyw io ł ten 
jest na szczęście nieliczny. Skutek jego 
działania jest właśnie taki , że większość 

(Dalszy ciąg na str. 4-ęl). 
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.fti i w V n i °kazywal się przecież 
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'anowicie w granicach te-
^iow v̂  . ° ' y akademickiej i okresu 
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y c » dojrzałej młodzieży. 
kh w cza • w y m j e s t t u t a j 1 d z i ś ^ e s z " CcSo. wielkiego przesilenia dzie-

v uiał* , t k l e "s t ro je liberalne zała-
v ^ t 0

y r° ' " b są zachwiane? 
\ v f f ó w , 0 t lPowiedzieć mogę tylko: do
la C t To d p a r t y c h contra jeszcze nie 
D U ^ a a ^ u . c z u f c głęboko, że wspól
n i ' **' mnij,1C]ą Powinno być pokaza-
r ł > z e S i w y m u nas w Polsce być 
m' Qka7n o s luszeństwo woli rckto-
iiH dzisio1"0 p r z c z w a s w krytycznym 

Gaz łzawiący na politechnice 

i, iJ.szym świadczy, że tę ambi 
iwac ie" . 
cztery lata temu jako 

akademic-
miałem pra-

V 1 mó̂ -A e ) S 7 - c J s z k o ł y akademie 
w ' c tak wówczas i 

rcJtiS?;.90
 c / t e r e c h latach z wie lk im 

7-1$ i m / y c u o d z i ml stwierdzić, że 
W . N I E C Z U Ł B Y M TEGO 

n A W S W O I M SUMIENIU. 

Uczelnia była czynna zaledwie kilkanaście 
ponownie IĆ? zamknięto 

Warszawa, 5 kwietnia. 
Dziś, po k i lkutygodniowej przerwie, 

spowodowanej znanymi zajściami mar
cowymi , wznowione zostały w y k ł a d y 
na Politechnice Warszawskie j , ale uczel 
nia by ła czynna zaledwie kilkanaście 
minut. Bezpośrednio bowiem do o twar 
ciu podwojów Politechniki, w chwi l i 

gdy studenci przez obszerny hall dążyl i 
do sal wyk ł adowych , rzucono z galeri i 
pierwszego piętra, okalającej hall , w ie l 
kich rozmiarów pocisk napełniony ga
zem łzawiącym. 

Wkró tce po t y m rzucono drugi po
cisk, mniejszy nieco z Identycznym ła
dunkiem. Oba pociski wybuch ły z głoś-

Ul Rumunii otwarto uniwersytety 
Studentom nie wolno należeć do partyj politycznych 

Bukareszt, 5 kwietn ia. 
(PAT) Dzisiaj nastąpiło wznowienie 

wyk ładów na wyższych uczelniach. 
Celem zapewnienia porządku na przy 

szlość, studenci podpisują w sekretaria
cie wyższych uczelni deklarację, na pod 
stawie której zobowiązują się do karne

go przestrzegania rozporządzeń uniwer
syteckich, oraz stwierdzają s'łowem ho
noru, iż nie należą i nie będą należeli 
przez cały czas trwania studiów do ża
dnych party j pol i tycznych oraz organi-
żacv« studenckich, nic posiadających u-
poważnienia władz szkolnych. 

— Wskutek awantur 
ną detonacją, a ktęby gryzącego dymu 
zapełni ły hall 1 wszystk ie kurytarze, a 
nawet część sal wyk ładowych uczelni. 
Rektorat ogłosił natychmiast zawiesze
nie wyk ładów, nie ustalając terminu ich 
wznowienia. 

Dziś wznowiono w y k ł a d y do d łuż
szej przerwie w Szkole Główne] Han
dlowej. Przed rozpoczęciem w y k ł a d ó w 
zarząd Bratniej Pomocy wezwa ł wszy -
s.kich studentów do ustanowienia ghet-
ta ławkowego, wzywa jąc studentów Ży 
dów do zajmowania miejsc do lewej 
stronie sal w y k ł a d o w y c h . W y k ł a d y od
b y w a ł y sie spokojnie, ale studenci Ży
dzi wys łuchal i ich stojąc pod ścianami. 
Ł a w k i po lewej stronie audytor iów by
ł y puste. W Szkole Główne! Gospodar. 
s twa Wiejskiego, gdzie również dziś 
wznowiono w y k ł a d y , panował spokój. 



„ R E P U B L I K A " nr. 94. Wto rek , 6 kwie tn ia 1937 r. 

Uroczysta dekoracja trumny wielką wstęgą orderu „Polonia Restituta". - Ptz» 
zwłokami przedefilowało 12 tys. osób.-Serce wielkiego muzyka zostanie i Warszaw 

_ - - 1 . . . . .1 • ! r\ . . . WniiUmimna Tłri nlki ncrr\ IT1H7.vkn X)tZ* 

Warszawa, 5 kwie tn ia 
Dziś po południu w sali konserwa

tor ium zamienionej na kaplicę żałobną 
gdzie od wczora j spoczywają na kata
falku, otoczonym wieńcami od rodziny, 
doczesne szczątki ś. p. Karola Szyma
nowskiego, odbyła się uroczystość po
śmiertna dekoracj i znakomitego kompo 
zy tora w ie lką wstęgą orderu „Polonia 
Rest i tuta". 

W kapl icy zajęli miejsca cz łonkowie 
rodziny zmarłego kompozytora, repre
zentanci w ładz, l iczni przedstawiciele 
świata muzycznego, w tej l iczbie senat 
państw, konserwator ium muzycznego 
in corpore oraz delegacje t owa rzys tw 
insty tucy j i organizacyi muzycznych i 
ar tys tycznych z wieńcami. 

Punktualnie o godz. 14-e] p r zyby ł 
minister W.R. 1 O.P. prof. Śwlętos ław-
skł w otoczeniu rektora konserwato
r ium prof. E. Morawsk iego 1 naczelnika 

w y d z . sztuki dr. W . Zawistowskiego. 
Wśród głębokie] ciszy i skupienia 

minister w Imieniu Pana Prezydenta 
Rzpli tej udekorował trumnę ś. p. Karola 
Szymanowskiego wie lką wstęgą orde
ru „Polonia Rest i tuta", wręczając dy
plom siostrze zmarłego kompozytora 
p. Stanisławie Korwln-Szymanowskle j . 

Następnie minister z łoży ł u stóp ka
tafalku wieniec laurowy od P. Prezy
denta Rzpli tej oraz drugi wieniec w 
Imieniu ministerstwa W . R. 1 O. P. 
swoim w łasnym. 

Z kolei orkiestra Fi lharmoni i W a r 
szawskle] pod dyrekcją Oziinińskiego 
odegrała marsza żałobnego z symfoni i 
„Hero ica" Beethovena. 

Rozpoczęło się składanie w ieńców. 
Wieniec od zarządu miasta z łoży ł w i 
ceprezydent miasta Pohoski, po czym 
składały wieńce od Stow. kompozyto
rów polskich, szkół muzycznych, „ P o l 

skiego Radia", Fi lharmoni i , Opery W a r 
szawskiej 1 w ie lu innych stowarzyszeń 

placówek kul tura lnych, delegacje 
specjalnie przyby łe m. in. z Poznania, 
L w o w a i Katowic. 

War tę honorową przy trumnie peł
nią bez p rze rwy przedstawiciele świa
ta muzycznego. 

Wczora j popołudniu, aby umożl iwić 
jak naiszerszym rzeszom publiczności 
złożenie ostatniego hołdu Karo low i Szy 
manowskiemu, o twar to dla wszystk ich 
kaplicę żałobną w gmachu konserwato
r ium. 

Przed trumną, otoczoną przez ho
norową war tę muzyków, l i teratów, ak
torów i dziennikarzy, u stóp które j spo
częło sto ki lkadziesiąt w ieńców, w głę-

trumną wielk iego muzyka p rzede^ 
wało około 12 tys . osób. j 

O godz. 20-ej t rumna ze zwło**" 
Karola Szymanowskiego przetransP01^ 
towana została do górnego 

kości" 
św. Krzyża, gdzie dzisiaj odbędzie » 
uroczyste nabożeństwo żałobne. 

W A R S Z A W A , 5 kw le^ ' , , ] , 
(PAT). Dziś dn. 5 bm. o 

dokonano wyjęc ia serca ś 

2*"'° 

CIOKonailO w y j ę c i u aeiwa a. ,-• Jfl, )0iU'Cbok 
Szymanowskiego. Zabieg wykona' 1 J i ty , n 

dr. Kal iciński w asyście dr. Lasko* ;J Już 
kiego oraz naczelnika wydz ia łu 1 0 i w ^ n u 
w ia komisar iatu rządu Ebcrhardta- tJ^nrioi 

Urna z sercem zostanie z ł o ż o n a ^ a ] 
wlzoryoznie w szpitalu im. M a r ^ e ) , | i i 
W l Z O r y O Z I l i e AV b£lJU<liu nu. 

częlo sto KUKaaziesiąi w i u n t u w , w i Józefa Piłsudskiego, a po zakoiic*% h^^kc 
bokiej ciszy i skupieniu def i lowały t ł u - uroczystości pogrzebowych przen' e (j^niklej 
my warszawian. Pod wieczór stopnio- na zostanie na miejsce trwałego jj], t|, „"Je i l a 

w o nap ływ t łumu zaczął się zwiększać czynku, które będzie wyznaczone p 

jeszcze, tak, że, jak obliczają, przed n ie j . 

k? 0 s i ad 
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Niemcy i Włosi przygotowuj* nowy desant ochotników 
którzy odbywają ćwiczenia na Majorce.—Ochrona wybrzeży. 

Krwawe walki na froncie baskijskim 
' k w a t e r a znajdowała się w Orcnan 

wycofa ł się wczora j do Durango-
Wojska powstańcze ruszyć 

, 'a ryż , 5 kwie tn ia . (PAT) . 
Prasa francuska, zarówno radyka l 

na „ L ' O e u v r e " jak i p raw icowe „F iga
ro " zamieszczała informacje, jakie na
deszły do Francj i drogą przez Perp ig-
nan, iż w kołach rządowych Walencj i I 
panują poważne obawy przed cwentua l j 
nym desantem ochotn ików w łosk ich i 
niemieckich na wybrzeżu Hiszpanii w 
pobliżu Walencj i . 

W e d ł u g informacyj tychże dzienni
ków, pochodzących ze źródeł prorzą-
dowych wyn ika , iż na Majorce skon
centrowana ma być poważna ilość 
ochotników w łosk ich 1 niemieckich. Od
dz ia ły te odbywają już od dłuższego 
czasu ćwiczenia, celem przygotowaniu 
się do desantu. 

W Walencj i obawiają się, iż gen. 
Franco będzie us i łował wysadzić ten 
desant na wybrzeże w momencie, jak i 
będzie uważał za najbardziej s tosowny 
aby doprowadzić do przerwania komu 
nikacji między Walencją a Barceloną. 

Dla ochrony brzegów rządowcy po
siadała t y l ko do swej dyspozycj i 10— 
12 lekkich okrę tów wojennych i około 
15 łodzi podwodnych. Flota morska na
cjonalistów góruje zarówno ilością i ja
kością, jak też pod względem dowódz
twa . Narodowcy posiadają bowiem do 
swej dyspozycj i k rążownik i „Cana-

r ias" i „Paleares", k tóre mogą być 
specjalnie użyteczne p rzy akcji de
santu. 

V i tor la , 5 kwie tn ia . (PAT) 
Wys łann ik agencji Havasa donosi, 

że wczora j wieczorem na froncie bas
k i jsk im wojska powstańcze z a i ę ł y w i o -

ski Oleata, Codovi l , Anranguio i Mon- które zostało zdobyte dopiero po cał-
chotegui, które znajdują się już o k i lka k o w i t y m otoczeniu, 
k i lomet rów poza miastem Orchandiano, Sztab wojsk rządowych, którego 

Ponowne spotkanie Goeringa z Mussolinim 
Omawiane będą zagadnienia hiszpańskie 

R Z Y M , 5 kwietn ia. nia nieinterwencji 
Wed ług krążących pogłosek przybyć 

ma w ciągu bież. miesiąca do Rzymu pre 
mier pruski Goering, k tó ry spotka się z 
Mussolinim I min. Ciano. 

W związku z tą pogłoską, p rzypomi 
nają, że premier Goering bawi ł k i lka dni 
w Rzymie w połowie stycznia b. r. i 
przeprowadzi ł wówczas szereg donio
s łych rozmów pol i tycznych z Mussolinim 
na temat sytuacji w Hiszpanii i zagadnie 

To też przeważa tu przekonanie, że 
również podczas zbliżającej się w i z y t y , 
g łównym przedmiotem rozmów włosko-
niemieckich będzie zagadnienie hiszpań
skie w s w y m całokształcie. 

Uchodzi za prawdopodobne, że w to
ku rozmów omawiana będzie ponadto 
sytuacja w Europie środkowej na tle o-
statuich układów wlosko-jugosłowiań-
skich. 

a całej szerokości t r o n :" reitW 
ykę, k tóra w fal istym 1 6 1 

szturmu na 
sująĆ takty 
okazała się dotychczas najlepszą 

Dowódz two podzieli ło oddziale f j 
drobne, ruchl iwe kolumny, które W 
dzielały się same na oddziałki P° jLf l l 
nastu ludzi. Nieprzyjacielskie o**jp 
oporu nie b y ł y zdobywane, lecz ° n • 
ne, a dopiero po izolowaniu 1°" 
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szczone przez arty ler ię i l ° t n l C r , « / & l i«io , 
Z pośród wie lk ie ! l iczby jeńców ^ ( si ę Q ( 

lu wchodzi ło w skład batalionów.„jf ^ e P r a , 
re w ciągu nocy ściągnięte } v \ ^ e s t iągu nocy ściągnięte ® 

Santander, bądź z frontu Je 0 r n i bądź z 
ryjskiego 

Reprezentacja Palestyny i Lidze Narodów 
Dalsze szczegóły w sprawie projektu samodzielnego dom nium zydows*'" 

Londyn , 5 kwietn ia. 
Dzisiejszy „Morn ing Pos t " ogłasza 

dalsze rewelacje o oczekiwanym rapor
cie Komisji Królewskie j i stwierdza, że 
ostatecznej decyzj i o podziale Palestyny 
Komisja Kró lewska jeszcze nie powzięła, 
jeśli jednak do czerwca nie zajdą żadne 

szli podobno do przekonani ! , i * ̂  Ą 

arabskie, prawdopodobnie pod rządami żenls na ca łym świecie, 
emira Abdullaha, Członkowie Komisj i K r ó l e w s k i j j 

c) l iana ulega umiędzynarodowieniu, 
d) Jerozolima, Betleem I Inne miejsca 

święte pozostają pod mandatem b ry t y j 
skim. 

Zgodnie z zaleceniami Komis;i Kró 

Dom zniszczony przez eksplozją 
4 osoby zabite, 7 rannych 

Genewa, 5 kwietn ia. 
(PAT) W jednym z domów na u l i 

cy Zelinden nastąpiła eksplozja, k tóra 
zniszczyła całkowic ie p ięciopiętrowy 
dom. 

Cz tery osoby ut rac i ły życie, siedem 
osób odniosło rany. 

Afera sterylizacyjna 
w Wiedniu 

faktyczne zmiany w sytuacj i , wówczas i lewskiei — pisze „Morn ing Post — w o j 
ut rzymane będą w mocy zalecenia ko 
misji w k ierunku następującym: 

Mandat palestyński w obecnej swej 
postaci ulega l ikwidacj i i jest zastąpiony 
przez inny uk ład międzynarodowy, o-
par ty na następujących zasadach: a) 
część Palestyny przekształca się w do . 
mlnlum żydowskie, k tóro stanowić bę
dzie część składową Imper ium B r y t y j 
skiego, 

b) reszta Palestyny przyłączona bę 

ska angielskie nadal będą stacjonować w 
Palestynie. Zadania utrzymania ładu i po 
rządku na obszarze dominium żydow
skiego powierzone jednak będą władzom 
miejscowym. Dominium żydowskie, po
dobnie jak państwo arabskie, posiadać 
ma samodzielne reprezentacje w Lidze 
Narodów. 

Przechodząc do oceny wyże j wy łusz-
czonych zaleceń Komisj i Kró lewskie j , 
„Morn ing Post" pisze, iż spodziewać się 

dzie do Transjordanl l , tworząc państwo należy, że projekt ten w y w r z e silne wra 

Wiedeń, 5 kwietnia. 
(PAT) W Wiedniu w y k r y t o nową 

bandę, która zajmowała się sterylizacją 
Dotąd aresztowano pięć osób, w 
dwie kobiety 

Baldwin mianowany bidzie lordem 
Wraz z obecnym premierem ustąpi również z rządu Macdonald 

Londyn , 5 kwietnia 
(PAT) Jutro zbiera się parlament po 

wakacjach świątecznych. Będzie to o-
. statni okres parlamentarny rządu naro-

t y m d c w e g o w obecnym składzie, ponieważ 
po koronaci! , mniej więcej w tydzień po 

odbywały się w mieszka- Zielonych Świętach, około 22 maja, pre-
niu sk ładającym się zaledwie z dwóch mier Ba ldwin złoży urząd premiera 1 
l oko i przy czym do operacyj używano ustąpi z rzqdu a p rzew idywany nastop ffiySS^S^B^Wi ' ca , obecnie kanclerz skarbu Nevl l le 

znaleźć odważne i konstruktyvv' [ l l' )jiD' 
wiąz i ' i i e problemu palestyńskich 0 * .^! 
żadne półśrodki czy kompromisy % K 
dzą p o j y t y w n e g o wyn i ku , powód 1" 
dynie dalsze naprężenie w kraj"- $ 

Z góry należy l iczyć się z W^Jm 
„Morn ing Post" , że Żydz i będą r:;, f 
rowani i niezadowoleni z. P r 0 ^ c

i n i F, 
działu Palestyny. Syjoniści P 0 ^ ' 1 ' ^ 
nak Łrozumieć. że utworzenie & ^ 
nego uomii. ium żydowskiego 
wielk ie zwjv . 'ęstwo moralne Ży" ' M 

Również Arabowie będą 
pro jektowi podziału Palestyny, ' ^ i n 
nl w końcu zrozumieją, że P r z C > r - ™ 
rzy się rÓAvnocześnie samod/ 
s two arab ik ie . a więc aspiracja 
są częfc !i w o real izowane. • . C JI , . 

Pomimo spodziewanej o P ^ ^ » , . « 
ning P o s i " ocenia optymisty '- ' ' 1 ; ^JJ 
k i rea l i i - i : i i zaleceń Komisji 
Co się tyc.:y l in i i graniczne] Jn Ę 
j ck townnym dominium a pan " t * ^,1 
skim w Palestynie, ostateczni' 
jeszcze \Us powzięte. 

Chamberlain, uformuje nowy rząd 
W Londy. i ic przewidują, iż Ba ldwin 

ustąpi z Izby Gmin, gdzie zasiadał od 
30 lat I o t rzymawszy ty tu ł lorda, przej
dzie do Izby Lordów. 

Oprócz premiera ustąpić ma również 
z rządu lord , prezydent rady Ramsay 
Mac Donald, k tó ry jednak pozostanie w 
Izbic Gmin, aż do ukończenia obecnej 
k a d e n c j i 

* * 
Jerozol ima, 5 k v v i c ^ ' 

(PAT) Na domy burmistrza 
Safed rzucono bomby. Do 
policyjnego w Nazarecie I d ° . c ^ c ' c ' 
koloni i żydowskie j w t ym n » f l $ f 
donosi Havas, dano szereg str* 3 
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„ R E P U B L I K A " nr . 94. Wtorek , 6 kwietn ia 1937 r. 

RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIET WE FRANCJI 
(Od S P E C / O L N E G O kor&spondenia „Republiki" T I / E Francje) 

> I M O 
Paryż , w kwie tn iu 

skłonności Francuzów do 
społecznego istnieją tuta j dzie-

j 5 r

 y skandalicznie zaniedbane. O ile 
iew' £ o d każdym innym względem ko -
taleJ^aPoleona z biegiem czasu doznał 
fcjf0 szeregu zmian i reform, w y m a -
h\n\ P r z e z s a m o ż y c i e > 0 * y l e n , e 

°dnioV-°no Prawie żadnego w y ł o m u w 
''kim d o wszys tk ich ograniczeń, 
%ie , n a m o c y t e 8 ° k o d e k s u Podlega 
v s i| a* Przeciwnie nawet, pozostały 
k i', wszystkie komentarze i archaicz-
Wiet * ^ Z l s i a i cyrkularze, które p rawa 
ia l nV y Jeszcze bardziej ograniczają, niż 

f.,° deks wielk iego Korsykanina 
'Woko sietraiflpft RFIFNRTMR TIN t ym" " s i < ? - g a ^ ą c e re formy na t y m 

są pilniejszą potrzebą, że zo-
ffiv dokonane na ca łym świecie. 
Ważnie w y t w o r z y ł a się kompletna 
'Cv 0 n i a Pomiędzy is totnym stanem 
W * a Przestarzałymi p rawami , nie 

r y s o w a n y m i do p rak t yk i życ iowe j . 
C T . l e c — iest tutaj kobieta lekarzem, 
V n » "auczycle lką, urzędniczką, 
«ie ' U l e nawet stanowiska ministerialne, 
W D o s i ada natomiast ani biernego ani 

prawa wyborczego do izb u-
% . , a w c z y c h . Mogą po l i tycy tę ano-
tó. "Omaczyć, jak chcą, w rzeczyw i -
k 0

 s t a n ten jest wyn i k i em wy łącz -
"Portunizmu pol i tycznego. Kierunek 

I Istjjjpzy 2 

% ' 7

2

a

0 . n y f .gospodyni domu. Radyka 

Pra<r^m emancypacji kobiety, k tó -
Nki A g n a } °y widzieć jedynie w roi ł 

Fiat«, 1 k t ó r z y z a pol i tykę francuską 
fh i e r°noszą odpowiedzialność, dlate-
°l)ictv gapi l i się z równouprawnieniem 
! W|PIFE U w a ż a l i , iż ulega ona w dale-

T!Ł\VN z y m stopniu od mężczyzn 

óre 
po 

ich 

han" 
go. 

nntu.s ,Kj, , l [ i k |e™. że przeto może się 
n terel1 INcv d o zwycięstwa wyborczego 
ZA 
w u, i*NcJnWe j e s t ' ż e r u c h Pol i tyczno-
izia'? f f ł y '.Pącyjny kobiet jest niezmiernie 

ru JV Ł : istnieje oczywiście organizacja 
w r a KSSfc, *? c , Z ł l a ' otrzymuje się jednak 

os'% ^ y e interesuje się t y m ruchem ki lka 
cz °^<k 1% n n Pań, nie posiadających szer-

ci Mpi?parcia. wśród ogółu miejscowej i c t ^ l M ^ e j . 
, Ą \ ^ ° to z biegiem czasu nie obej-

AV K V 0 c z y w i ś c i e bez przyznania ko -
1 1 nst*" ̂  k« a w wyborczych . Na razie jed-

. , V ^ tM s t i a wprost palącą jest zasadnl-
) n , m a Prawa cywi lnego. 

Sii> h c z a s mężatka jest tutaj kom-
•^t;, r ^dporządkowana w o l i swego 
\ j ' ołożenic jej jest identyczne z sy-
P%. p . r a wną niepełnoletnich lub unie-
I S A * l n i ° n y c h . Nie wolno lej rozpo-
Kt ? W o l m majątkiem inaczej Jak w 
' ^ , c j l i za zgoda swego małżonka, 

jllj 
0* 
iż » 
c ^ ^ » i c ^ r a z o D 

SY . l ( ) lPoL X ! 0 !NYŃ\ 

mi|SlJI 

ISV RTI, 

i"' i . 

ccclf* i 

je 

H i c \ń 
•\$C ,.Y 

Si' 
.i^flatra.^^ządził, że 

b ^ w - 3 e s t również; gdy kobieta za 
£ScIsT8-81' 0 P a s z P ° r t - Okólnik ten 
% w6 ru!s J e s t w sile i w y t w a r z a sy-

K m 
ZA J | 

czeków 1 t. d. i t. d. 
i20 laty jakiś osobnik min i -

asystencja męża 

łakane. Nprz. w czasie 
•v, r w niektórych wypadkach 

5%oii 1 z o t n i e r z e francuscy, wzięci 
Przez Niemców, bywa l i ewa-

Juisana w Paryżu 
V ^T) v Paryż- 5 kwietn ia, 
tadżyk księżna Juliana holender-
• k w V!a dziś wraz ze s w v m mai -

P a r V Ż a - o • 
W^ ;irtL- r > a r a Pozostanie w Paryżu 
" • I ' t k u , po czym uda sie do Ho-

kuowani do Szwajcar i i . W z y w a l i oni bierności zainteresowanych. Rozlegają 
często do siebie swe żony. Powstawa ła 
jednak trudność nie do pokonania: mał 
żonka nie mogła ot rzymać paszportu 
bez asysty nieobecnego ciężko rannego 
męża. Ale to nie wszys tko : gdy panna, 
wdowa lub rozwódka stara się o pasz
port zagraniczny musi ona za pomocą 
świadków udowodnić w ładzom pol icy j 
nym, że od czasu wystawien ia je] ostat
niego dowodu osobistego nie wstąpi ła 
w związek małżeński, pozbawiając się 
t ym samym praw cyw i l nych . 

Wszys tko to świadczy oczywiście o 
niechlujstwie i nieudolności biurokracj i , 
jednocześnie jednak o niezrozumiałej 

się wprawdzie sporadycznie protesty, 
pozbawione jednakże należytej s i ły . 

Czas reform w każdym razie nad
szedł. Na p ierwszy ogień poszły zmiany 
w ustawodawstwie c y w i l n y m . 

Senat uchwal i ł świeżo szereg ustaw, 
na mocy k tó rych kobieta zamężna bę
dzie mogła bez asystencji męża zawie
rać ak ty rejentalne, dotyczące Je] mająt
ku osobistego, otwierać sobie rachunek 
w banku 1 wys tawiać czeki, zdawać eg
zaminy, obierać sobie i w y k o n y w a ć za
w ó d 1 1 . d. i t. d. 

Jednakże mąż zachowuje stanowisko 
prawne, określone ustawowo, jako „g ło 

w a rodz iny" . Przysługuje mu wyłączne 
prawo obioru siedziby dla rodziny, żona 
natomiast może się odwo ływać do sądu 
w razie niezgody. Nowa ustawa w 
brzmieniu, uchwalonym przez Senat, 
znajduje się obecnie w Izbie Deputowa
nych. Przypuszczają tutaj, że Izba by ła 
by skłonna do bardziej radykalnego r ó w 
nouprawnienia kobiety zamężnej, jednak 
że w celu uniknięcia przedłużania proce
dury, świeżych poprawek Senatu i po
nownych debat, zadowolni się Izba se
nackim projektem, k tó ry wkró tce stanie 
się prawem. Na dalszą emancypację po
l i tyczną nadejdzie kolej niebawem. 

Edm. St. 

Płk. de la Rocpue postawiony w stan oskarżenia 
wraz z innymi przywódcami parti i społecznej.—Decyzja sędziego 

śledczego wywołała wielkie wrażenie 
Paryż, 5 kwietnia. 

(PAT) . Koła polityczne zostały za
skoczone wiadomością, iż sędzia Beteil, 
prowadzący dochodzenie przeciw f ran
cuskiej part i i społecznej, zdecydował się 
na postawienie w stan oskarżenia sze
ściu przywódców tej part i i z płk. de la 
Rocque i dep. Ybernegaray.em na czele. 

Wiadomość ta by ła t y m większą nie
spodzianką, że jeszcze k i lka dni temu 
minister spraw wewnętrznych Dormoy 
odbył aż dwie rozmowy z przewodni
czącym grupy parlamentarnej francus
kiej part i i społecznej, dep. Ybernega-
ray 'em. 

Na uwagę zasługuje fak, że sędzia 

śledczy zrezygnował 
sprawie manifestacji part i i społecznej, 
jaka miała miejsce dnia 3 lipca ub. roku 
przy grohie Nieznanego Żołnierza, a za
t rzymał ty lko jako podstawę do oskar
żenia zarzuty przeciw kierownikom par
tii społecznej z powodu wielkiej manife 
stacji w Parc des Princes, w paździer
niku ub. roku i oskarżenie o odbudowę 
rozwiązanego „Cro ix de Feu". 

Pomimo, że kary , grożące z tego po
wodu kierownikom francuskiej part i i 
społecznej by łyby w razie zastosowania 
okoliczności łagodzących, stosunkowo 
niewielkie i być może, skończyłyby się 
ty lko na grzywnie pieniężnej, decyzja skład sądu. 

oskarżenia w sędziego śledczego była o tyle niespo-
'dzianką dla kół pol i tycznych, iż po kon
ferencji dep. Ybernegaray'a z min. Dor
moy spodziewano się na ogół, iż sędzia 
śledczy nie znajdzie podstaw do oskar
żenia. 

Koła miarodajne nie udzieli ły dotych 
czas żadnych wyjaśnień, czy obecną de
cyzję sędziego śledczego należy inter
pretować jako wstęp do dalszej akcj i , a 
nawet rozwiązania francuskiej part i i spo 
łecznej, czy też sprawa ta nie pociągnie 
za sobą poważniejszych następstw. — 
W każdym razie d o t y c h c . . . nie została 
wyznaczona ani data rozprawy, ani też 

Inicjatywa w tej sprawie wyszła z lana rz^du angielskiego i francuskiego 
Bruksela, 5 kwietnia. 

(PAT) Donoszą z Bruksel i , że pre
mier belgijski Zeeland ot rzymał od rzą . 
dów francuskiego I angielskiego propo
zycję przygotowania międzynarodowej 
konferencji gospodarczej, która miałaby 

za zadanie wzmożenie świa towych obro
tów handlowych. 

Propozycja ta zostanie przedstawiona 
przez premiera van Zeelanda najbliższe] 
radzie ministrów Belg i i . 

Związek Dziennikarzy przeciw prokuratorowi 
Echa procesu Pawła Grzeszolskiego i niesłusznych zarzutów 

pod adresem sprawozdawców sądowych 
Warszawa, 5 kwietn ia. 

Niedzielna prasa warszawska do 
niosła, że oskarżyciel w procesie adw. 
Hofmokl-Ostrowskiego w Sosnowcu 
prok. Chutk iewicz, mówiąc o działalno
ści adw. Ostrowskiego jako obrońcy 
inż. Pawła Grzeszolskiego w znanym 
procesie trucicielskim, zarzucił mu, że 
urządzał libacje dla przedstawiciel i pra
sy, aby usposobić ich przychyln ie dla 
sprawy Grzeszolskiego. 

Wobec tego wystąpienia prok. Chut-
k iewicza zebrało się dziś w Warszawie 
prezydium Zw. Dziennikarzy R. P. I 
spoinie z prezydium Syndykatu Dzien
nikarzy Warszawsk ich postanowi ło na
tychmiast wszcząć w drodze przewidzia 

nej przez ustawę k rok i przeciwko prok. 
Chutk iewiczowi . 

Poza t y m wobec pozbawienia przez 
Sąd Okręgowy w Grodnie prawa wstę
pu na toczącą się tam rozprawę red. 
Korujskiemu, cz łonkowi syndykatu dzień 
nikarzy białostockich, zwróc i ło się pre
zydium Zw. Dzienikarzy R. P. telegra
ficznie do prezesa Sądu Apelacyjnego w 
Wilnie o spowodowanie cofnięcia tego 
zarządzenia, przypominając okólnik m i 
nistra sprawiedl iwości , wydany w tej 
sprawie do prezesów sądów apelacyj
nych po znanym wypadku cofnięcia kar. 
t y wstępu sprawozdawczyni „Robotn i 
k a " na jeden z procesów pol i tycznych, 
odbywających się w Warszawie. 

Bruksela, 5 kwietnia. 
(PAT) Belgijska agencja komunikuje: 
Ostatnio rozeszły się pogłoski na te

mat misji międzynarodowej o charakte
rze gospodarczym, jaką wielkie mocar
stwa zamierzają jakoby powierzyć Be l -
gii.Dla uniknięcia wszelkiego rodzaju nie 
porozumień, zwróci l iśmy się do premie
ra van Zeelanda o wyjaśnienie sprawy 
i zostaliśmy upoważnieni do ogłpszenia 
następującego komunikatu: 

„P rawdą jest, iż rząd republiki f ran
cuskiej i rząd bry ty jsk i zwróc i ł y się do 
premiera van Zeelanda z prośbą o zba
danie możl iwości zmniejszenia przesz
kód istniejących w handlu międzynaro
dowym. Premier van Zeeland skłonny 
jest podjąć to zadanie. Zagadnienie to bę 
dzie poruszone na w t o r k o w y m posiedze
niu rady ministrów. Po zakończeniu po
siedzenia będą złożone prasie bardziej 
szczegółowe oświadczenia". 

Możemy dodać — donosi dalej Belgi j 
ska Agencja Telegraficzna — że wszel
kie inne wiadomości, jakie mogły by być 
rozpowszechniane w tej doniosłej spra
wie, w inny być uważane za nieodpowia-
dające rzeczywistości. 

Rząd walczy ze zwyżką cen 
W najbliższych dniach będą wydane nowe zarządzenia 

Warszawa, 5 kwietn ia 
W wyn i ku ostatnich postanowień ra 

dy min is t rów w najbliższych dniach na 
leży oczekiwać nowych energicznych 
zarządzeń na froncie wa lk i ze spekula
cyjną zwyżką cen. 

Zarządzenia te będą do tyczy ły cen 
surowców 1 a r t yku łów przemys łowych, 

ale również i cen a r t yku łów ro lnych, 
przede wszys tk im zbóż 1 mąk i . 

Treść zarządzenia w sprawie prze
ciwdziałania spekulacji zbożowej bę
dzie ustalona na najbl iższym posiedze
niu komitetu ekonomicznego minist rów, 
k tóry ma się odbyć w pierwsze] poło
w ie b. tygodnia. 

Prezydent Benesz w Bialogrodzie 
Na dworcu powitali go regenci i członkowie rządu 

Białogród, 5 kwietn ia. (PAT) . 
Dziś rano pociągiem speclalnym 

p rzyby ł do Blałogrndu prezydent Be
nesz w towarzys tw ie małżonki , w i tany 
na dworcu przez regenta ks. Pawła, re

gentów Perowicza I Stankowicza, człon 
ków rządu i dygni tarzy państwowych. 

Prezydent Benesz i Jego małżonka 
zamieszkali w dawnym pałacu k ró lew
skim* 

Kongres lekarzy polskich 
obradować będzie nad sprawami 

zawodowymi 
Warszawa, 5 kwietnia. 

Z in ic ja tywy organizacyj lekarskich 
odbędzie się w Warszawie w początkach 
lata r. b. p ierwszy zawodowy kongres 
lekarzy polskich. Na porządku obrad 
kongresu figurują m. in. sprawy zawo
dowe lekarzy i coraz silniej odczuwany 
spadek zarobków. 

* 
Warszawa, 5 kwietn ia. 

(PAT) W dniu dzisiejszym odbyło 
się w 1-ej kl inice chirurgicznej U. J. P. 
otwarcie 12 zjazdu T o w . Chi rurgów Pol 
skich (29 zjazd ch i rurgów polskich). 

Na zjazd zgłoszono 74 referaty z róż 
nych dziedzin chirurgi i . Ziazd no t rwa 
do środy 7 b. m. W dniach 6 i 7 b. m. 
przewidziane są pokazy operacyjne w 
epitalach warszawskich-
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A n a r c h i a n a w y ż s z y c h u c z e l n i a c h 
(Dokończenie). 

młodzieży odsuwa się od wszelkiego u-
działu w życiu społecznym uczelni. Oto 
k i lka danych cy f r owych z terenu war
szawskiego: 

Większość chce się uczyć 
Młodzież polska Un iwersy te tu Józe

fa Piłsudskiego, l icząca około siedmiu 
i pól tysiąca studentów ma od t rzech, 
lat — skutk iem roz łamu pol i tycznego—j 
dwie Bratnie Pomoce, ogarniające s łu
chaczy wszystk ich w y d z i a ł ó w z w y ł ą 
czeniem medyków, k t ó r z y maja Ko ło Sa 
mopomocowe osobne. Otóż z tvch 2-ch 
Bratn ich Pomocy starsza chronologicz
nie re jestrowała sobie w t y m roku po
nad 3200 cz łonków, młodsza około 1000. 

W przededniu w y b o r ó w do zarzą
dów okazało się jednakże, iż uorawnio 
nych do głosowania jest w p ierwszej 
960, a w drugiej 260. Widzimy zatem 
proces gwałtownego wykruszania się 
tych stowarzyszeń, nie mówiąc Już o 
wielkiej liczbie tych. którzy od począt
ku do żadnego z nich należeć nie chcieli. 
I lu zaś z tych, k tó rzy w nich pozostają 
interesuje się dalej ich organizacją, to 
u jawn i ł y w j ask rawy sposób same w y 
bory w pierwszej Bratn ie j Pomocy. Nie 
odby ły się one wprawdz ie , gdyż ostała 
się t y l ko jedna lista kandydatów, drugą 
unieważniono. Ale na w a l n y m zebraniu 
w g łosowaniu nad vo tum zaufania dla 
prezesa bra ło udział wszystk iego około 
150 osób. W młodszej zaś Bratn ie j Po
mocy na dwie llisty g łosowało razem 
156. 

W Politechnice Warszawsk ie j stu
dentów Po laków jest l icząc Okrągło 
3800, z czego w Bratnie j Pomocy (tutaj 
jest ty lko jedna) rejestrowało się 1600, 
uprawnionych do głosowania okazało 
się 1055, a głosowało na t r zy zgłoszone 
Jisty 685. ,.: , . 

W Szkole Głównej Gospodarstwa! 
Wiejskiego na około 1200 studentów # 0 
laków „Bra tn ia Pomoc" miała człon
ków rejestrowanych 534, uprawnionych 
do glosowania 463, głosujących 367. 

W uczelniach prowincjonalnych jest 
na ogół nie wiele lepiej. Przytoczę tyl
ko cyfry z drugiego najbardziej w tym 
roku burzliwego miasta uniwersyteckie 
go, jakim Jest.Wilno. Studentów mają
cych prawo należenia do ..Bratniej Po
mocy" (t. j . nie Żydów) Jest tam ponad 
2700, a należy raptem 719, z czego gło
sowało 548. 

Wpływy ONR i młodzie
ży wszechpolskie] 

War to też sobie uprzytomnić, jak 
się przedstawia liczebność rozwiąza
nych świeżo w Warszawje i w Wi ln ie 

Ją. Są oiri bowiem wyznawcami hasła 
taktycznego: 

„Im gorzej tym lepiej". 
Cele Ich świadomie są wywrotowe, lo
gika myślenia i działania całkiem Jasna. 
Ale gdyby się udało wszystkich razem 
dokładnie policzyć to nie zmniejszyłoby 
to napewno słuszności sadu. że elemen
ty czynne politycznie stanowią bardzo 
mały procent ogółu naszel młodzieży 
akademickiej, która w olbrzymiej więk
szości, choć ma przeważnie określone 
poglądy I sympatie polityczne, zdała się 
trzyma od wszelkich partyjnych poczy
nań i odpowiedzialności za Ich manife
stacje zakłócające porządek nrawny i 
atmosferę nauki. 

Do tej większości należą n iewątp l i 
w ie z niel icznymi wy ją t kami wszyscy 
ci, k tó rzy naprawdę uczą się i pracują 
w ciężkich warunkach . mater ialnych, 
którym czas naprawdę jest drogi w do
słownym I przenośnym znaczeniu. 

Słyszy się czasem zarzuty pod ich 
adresem, że górując tak bardzo liczbą, 
nie umieją sobie sami zapewnić koniecz 
nego do prący spokoju, że pozwalają hu 

lać wśród siebie nielicznym bojówkom, 
że nie zorganizują ochrony porządku, 
prawa, honoru akademickiego 1 samej 
wprost akademickiej swobody. Ale taka 
organizacja teżby zabierała ów drogi 
czas, pochłaniałaby gdzieindziej zużyt-
kowywane energie a co nalważnlejsze, 
działając w myśl zasady „gwałt niech 
się gwałtem odciska" powiększałaby 
tylko, stan anarchii. 

M a natomiast ta ogromna w ięk
szość prawo żądania ochrony swej pra 
cy od władz akademickich i od w ładz 
państwowych i od całego społeczeń
stwa dobrej wo l i . Jest to jei elementar
ne prawo obywatelskie. Tymczasem sto 
sunki pamujące obecnie w szkołach w y ż 
szych ujawniają taki oto 

ponury prawny paradoks: 
Każdy obywate l każdego państwa, choć 
by nawet wa lo r jego osobisty i społecz 
ny by ł minimalny, zawsze ma prawo 
żądać ochrony swej osoby, swego mie 
nia i swojej pracy i na te ochronę może 
l iczyć. Wyjęty z pod tego prawa Jest 
właśnie jedynie tylko obywatel Rzeczy 

pospolitej Akademickiej zarówno. »J 
dent, jak profesor na terytorium s v 
szkoły. Na to, żeby mógł to praw 0 0 

zyskać, musi wyjść na uilce. J 
Dotychczas nie uderzał nik°*V 

nie raził ten paradoks, bvł 0 1 1 !^ 
wiem czysto teoretyczny. K 0 I IL 
mogło przyjść przed niewielu P . 
cze laty do głowy, że prz* 
ukl staną się terenem g r a s o w - - . 
zbrojonych osobników, którz'' » 
pastują bezbronnych. Tego P r*| 
cleż za pamięci naszel I ° i , 4Z|e 
dziadów naszych nigdy i 
nie bywało. • „, 

Teraz niestety bywa 1 to by* 
nie przechodzi w stan chroni" 1 1^ 

Trzeba żeby tę sytuacje w nas"^ 
szkołach akademickich uświadomi ł 0 ^ 
bie całe polskie społeczeństwo. 
sobie zadało pytanie, do czego to 
cu zmierza, na czyj m łyn płynie ta ( 

da. Nie wątpię, że każdy rozum"! 
uczc iwy Polak uzna w głębi sumie'• 
iż przeciwdziałanie takiemu 
rzeczy stanowcze i skuteczne sta i 
ze wszelkich względów konieczn 
państwową. 

Stała komunikacja lotnicza z Palestyna 
Wczoraj nastąpiło uroczyste otwarcie nowej l ini i . — Lot z W^f 

sza wy do Lyddy t rwa 28 godzin 
pilotowany przez p. Karpińskiego, wy-Idzie tego samego dnia doręczona 8 

startował na najdłuższy przelot polskich I satom. 
Warszawa, 5 kwietn ia. 

Dziś o godz. 12.30 w porcie lotn iczym 
Warszawa—Okęcie odbyło się uroczy
ste otwarcie stałej komunikacji powie
trznej między Warszawą a Palestyną. W 
uroczystości te] wzięli udział przedsta
wiciele dyplomacji, rządu, wojska, prze
mysłu J kupiectwa. 

Dotychczasowe cztery przeloty „ L o -
t u ' ' ' b y l y lotami-techniczr iyrrr i ; dzisiejszy 
jest p ie rwszym lotem l i n iowym, zabie-

i tająoyis* łHlłeu»pii«aa»r6wvn' w osobach 
paru kupców palestyńskich, oraz dwucl i 
przedstawiciel i prasy. 

Po szeregu oficjalnych przemówień i 
t radycy jnym zawieszeniu na samolocie, 
typu Douglas (14 miejscowy), tabliczki 
z napisem „Warszawa—Li idd Palesty
na" punktualnie o godz. 13.05 samolot, 

linii lotniczych „Lot", liczący 3.187 kim 
Tego samego dnia o godz. 18.55 sa

molot wylądował w Bukareszcie, skąd 
po noclegu w stolicy Rumunii, wyrusza 
nazajutrz o godz. 6.30 w dalszą drogę 
przez Rumunię, Bułgarię, Grecję, wyspę 
Rodos i morze Lewantyńskie by o godz. 
17.05 wylądować na-Jotnlsku w Lyddzle, 
będącym portem lotniczym Tel-Avlvu 1 
Jerozolimy. « * i t f s P$U 

Poczta przewieziona samolotem bę-

Prz< dolegliwościach lelltowo-zołqdkowych, 
;i zwłaszcza nrzv wzdęciach i procesach gnil
nych w przewodach pokarmowych, stosowanie 
?rana na czczo szklanki naturalnej wody gorz-

, kiei Franciszka-Józela daje doskonale wyniki.. 

Nie potrzeba chyba podkreślać * 
spodarczej wagi tego nowego, P°}f * 
go odcinka polskiej komunikacji L 
wietrznej, łączącego nie tylko " o l q 
lecz 1 kraje Bałtyckie ze Wschodem-
ł y szlak od Helsinek do L y d d y 
4.330 k im. Samolot z przerwą NOC 1 " 

Spadek kursu dolara 
wskutek strajków i wzmożonego importu do St. Zjednoczonych 

Warszawa, ~ jcfcłetflla. 
(PAT) Na dzisiejszych giełdach wa lu 

towych t rwa ła słabsza tendencja dla 
wa lu ty amerykańskiej . Osłabienie dolara 
przypisuje się zarówno wciąż t rwają-

turystycznego, k tó ry — szczególnie w 
tym roku — powinien wyraz ić się w po
ważnym odpływie środków płatniczych 
ze Stanów Zjednoczonych. 

Dewiza na Paryż u t r zymywa ła się 

przebywa go w 2 dni, podczas gd>r L 
dróż okrętem tylko z.Polski wym»*5j, 
dni. To co do niedawna wydawaj0 j l 
nieziszczalną mrzonką dziś jest juz ^ 
czywistością, przewartościowująca 
jęcie odległości i czasu potrzebne^ 0 • 
przebycia tej odległości. $ 

Jutro z lotniska Okęcie w y s ^ L r 
również do L y d d y mjr . Kaz im ie rz / *p 
biński, k t ó r y odstawi do Aeroklub" * 
lestyńskiego zakupiony w P o ' s c e . x % 1̂  
s z y t u r y s t y c z n ^ a m o l o M y p u ^ W ^ 

Aresztowanie turysto 
litewskich 

przez władze sowiecki 
Królewiec, 5 kwie'" 1 i » 

(PAT) Z Kowna donoszą; N * s K - « 

cym w Stanach Zjedn. strajkom, jak i ; na prawie niezmienionym poziomie w 
wzmożonemu impor towi do Ameryk i , porównaniu z kursami sobotnimi 

stowarzyszeń t. zw. ideowych. Otóż 
rozwiązana w Uniwersytec ie Stefana 
Batorego i w Uniwersytec ie Józefa P i ł 
sudskiego młodzież wszechpolska l iczy-
ła^w chwi l i rozwiązania w.,pierwszym z 
tychi un iwersy te tów cz łonków 130, .w 
drugim 35. Warszawski Związek Naro
dowy młodzieży radykalnej (O.N.R.) 
rządzący również w Bratnich Pomo
cach Politechniki Warszawskie! 1 Szko
ły Głównej Gospodarstwa Wielskiego, 
oraz w pierwszej „Bratnie! Pomocy" U-
nlwersytetu Józefa Piłsudskiego, Uczył 
w pierwszej z tych szkół 170. w drugiej 
42, w trzeciej 128. Jeszcze mniej l iczne 
są w uczelniach warszawsk ich Związek 
Polskiej Młodz ieży Demokratycznej i 
Legion M łodych , legalizowane zresztą: 
p ierwszy ty lko w Uniwersytecie Józefa 
Piłsudskiego, drugi w Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego. 

W i e m , że cy f r y ujawnione nie obej 
mują wszystk ich studentów a k t y w n y c h 
politycznie w szkołach warszawskich. 
Pewna ich l iczba działa jeszcze w orga 
nizacjach niezalegal izowanych w szko
łach lub w ogóle nielegalnych. W iem. 
też że wśród tych nielegalnych działają 
I tacy, którzy z zadowoleniem patrzą 
na zamęt anarchiczny, wytwarzany 
przez kolegów z przeciwnego blegunal 
politycznego, niożeich nawet prowoku-j 

k tó ry powoduje zwiększoną podaż dola
rów, jak wreszcie zbliżaniu się sezonu 

Pozostałe dewizy nie wykaza ły po
ważniejszych zmian. 

Kampania wyborcza w Belgii 
Przed generalną rozgrywką van Zeeland—Degrelle 

propagandy sowieckiego „ I n t u r i s J i 
koło 100 osób z L i t w y zgłosiło> 2 f / / • i.. J _ e „...;,,,',,, - na U1 

wość wyjazdu do Sowietów na 
stości puszkinowskie. g ^ e t 

m ó w i ł y w izy wjazdowej. ' n ? i c ^ l i 

Bruksela, 5 kwietn ia. 
(PAT) Kampania wyborcza rozwi ja 

się w gorączkowej atmosferze. Van Zee
land i Degrelle odbywają na przedmieś
ciach stol icy po k i lka w ieców dziennie, 
p rzy czym van Zeeland korzysta często
kroć ze swej przewagi nad przec iwni 
k iem, którą daje mu znajomość języka 

flamandzkiego. 
Jak oczekują, pierwsze rezultaty w y 

borów, przypadających w przyszłą nie
dzielę, znane będą około godziny 16-ej, 
gdyż biura wyborcze będą zamknięte o 
godz.-13-ej. Całkowi te rezultaty będą 
ogłoszone około godz. 20-ejy 

OKRĘGOWY OŚRODEK W Y C H O W A N I A FIZYCZNEGO i W LODZI OGŁA
SZA KONKURS NA POSADĘ INSTRUKTORA W . F . Z DN. 1 MAJA 1937 R.1 nadawała'i" wygląd świąteczny 

Kandydaci w inn i odpowiadać następuiącym warunkom: 
1, ukończone wyższe studia W . F . (absolwent C.I .W.F. lub Studium W.F.), 
2. conajmniej roczna praktyka na polu wychowania f izycznego, 
3*. stosunek do służby wojsk. : oficer, lub podchorąży rezerwy, 
4. nieposzlakowana przeszłość, 
5. specjalność: lekka at letyka, g r y sportowe. 

Zgłoszenia należy k ierować do Okręgowego Ośrodka W . F. w Łodzi naj
później do dnia '20.IV b. r. 

Podania w inny być zaopatrzone w następujące dokumenty: 
1. życ iorys , 
2. świadectwo z ukończenia studiów, 
3. met ryka urodzenia. 
4. świadectwa o dotychczasowej pracy W. F., 
5.* świadectwo moralności. 
Wynagrodzenie 200 zł. miesięcznie. 

Większości zgłoszonych SoW> 
. . . O W I Ł Y w i zy wjazdowej. Inni 1 > 
l i tewscy, k tó rzy wcześniej w y j e c " ^ 
stali, jak podaje prasa l i tewska. a ' 
wani bez podania powodów . 

Pierwszy „świątec^" 
poniedziałek w Pary*^ -.j, 

PARYŻ, 5 kwietnia. f\ n 
W dniu dzisiejszym, z g o d m 0 ^ / 

wym obowiązującym ustawoda^-
0 40-godzinnym tygodniu pracy 
dlii detalicznym, zamknięte W-ljflft 

ryżu wielkie magazyny t o * - M 
większość sklepów, bazary, c ° 

lawało wygląd świąteczny- t o K 
Otwarte były tylko sklep>r» Tcic'e 

dzone i obsługiwane przez >v'* 
1 Jego rodzinę. 

Samolot z a g K 
z 8 p a s a ż e r a m i $ 

Burbanks (Kalifornia), 5 k^' P.< 
(PAT). Od niedzieli nie ma ^st 

forni i wiadomości o samolocie ^ 
t o w y m , na pokładzie k tó reg 0 ' 
wa ło się 8 osób. fjo* 

Samolot ten wys tar towa ł \ao^m 
go Jorku, gdzie miał być za'& j o p 

na pokład okrętu i p r zew iez io n y 

landi i . 

http://'20.IV
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$uHua 6 kwietnia 1896 roku Józef Pił-
S > w orsanie PPS „Przedświt" (str. arhl zatnieszcza pierwszy dłuższy 
ajf*"* o stosunkach w Łodzi i o łódz-Zjwhu rewolucyjnym. Artykuł ten, 

niecony m in. nieudolne! próbie pod
lenia bomby w r. 1893 do pałacu ia-
Jwnta Kwńtzera omawia sprawę 
kin, Z e g 0 Prowokatora na gruncie lódz 
Orni A'Uo"icx° Gralińskiego (pseudo 
iłnt-' k t ó r y zasypał szereg niepodle-
lihClSWców- W artykule tym przy-
i'f Komendant Legionów Polskich pod-
M^.^zgocącej krytyce znęcanie sie 
nvl, m d aresztowanymi i posądzo-

o udział w zamachu robotnikami i 
waczami niepodległościowymi. 

Tymczasowa rada miejsKa 
składać się będzie z 36 przedstawicieli wszystkich grup społecznych, fa. urzęd
ników państwowych i znawców spraw samorządowych i gospodarczych 

^ W y p a d k i c h o r ó b o s t r o - zakaż-
*«» y ^" towaao w u b , tygodniu w Łodzi. Na 

bt*nszny zachorowało 6 osób, aa płonicę — 
*• błonica _ 6, na odrą — 22, na krztusiec 

t»w' "* ^etwlcą — 1, na gorączką poło-
— *i na różę — 2. W. porównaniu z po-

<uain tygodniem ilość zachorowań zmnlej-
" * o 30 proc 

^ T E R N I W SZKOŁACH POWSZECH-
— nową inowacię w te) t!«.ledzlnle wpro-

u "y władze szkolne. Dotychczas do egza-
Ł w dla eksternów dopuszczano tylko osoby, 
^ J Ł , C * zdawać z zakresu 4 klas .gimnazjum 
^ *1° typ u > !„], 8 giamazjum starego ty-
^ °becnlep dla dzieci, które nie mogą 
< ^ l C * * ć do szkól powszechnych, a kształcą 

d o n W , począwszy od bielącego roku wpro 
k j ^ 1 1 * ^ d ą egzaminy eksternistyczne z za-

' Was szkoły powszechnej. 

Po dekrecie, rozwiązującym łódzką 
radę miejską, powszechna uwaga skiero 
waha jest obecnie na sprawę nominacji 
tymczasowej rady, t. zw. rady przy
bocznej. Jak już donosiliśmy, przy ukła
daniu listy członków, która w bieżącym 
tygodniu przesłana zostaje do zatwier
dzenia do ministerstwa spraw wewnętrz 
nych, brano w pierwszym rzędzie pod 
uwagę, aby przyszli radni reprezento
wali wszystkie grupy społeczne a po za 
tym, aby rekrutowali się z pośród ludzi, 
posiadających znajomość spraw samo
rządowych. 

Ogólna lista kandydatów, złożona w 
urzędzie wojewódzkim, obejmuje 40 na
zwisk. Z listy tej władze dokonają wy
boru 36 członków tymczasowej rady 
miejskiej. 

Na liście tej figurują następujące na
zwiska: 

1. Algajer Karol, senator 
2. Waszkiewicz Ludwik, poseł na 

sejm. 
3. Waszkiewicz Franciszek, b. radny 
4. Remiszewski Antoni, b. prezes 

rady miejskiej, b. wojewoda. 

5. Rżewskl Aleksy, b. prezydent mla 
sta, b. starosta, notariusz. 

6. Holcgreber Jan, b. prezes rady 
miejskiej. 

7. Harasz Antoni, b. ławnik magi
stratu. 

8. Muszyński Antoni, b. ławnik ma
gistratu. 

9. Klocman Jerzy, Inż., b. wiceprezy
dent miasta. 

10. Fiedler Zygmunt, b. wiceprezes 
rady miejskiej, wiceprezes Izby przemy
słowo-handlowej. 

11. Kulamowicz Ignacy, adwokat. 
12. Wolczyńskl Józef, b. poseł. 
13. Pawłowski Stanisław, adwokat. 
11. Zejda Eugeniusz, adwokat. 
15. Jaworski Franciszek. 
16. Mogiluicki Tadeusz, dr. 
17. Sznajder Adam, b. radny, robot

nik. 
18. 
19. 
20. 
21. 
22. 

Lewin Izaak, b. radny. 
Borucki Bronisław, nauczyciel. 
Pawlak Michał, b. radny, robotnik 
Popielawski Karol, inż. 
Hertz Mieczysław, wiceprezes Iz

by przemysłowo - handlowej. 

Jednogodzinny strajk demonstracyjny 
został uchwalony przez P.P.S. 1 klasowe zw. zawodowe 

nego strajku demonstracyjnego w p ;ą-
tek, dnia 9 b. m. Strajk przeprowadzo
ny ma być we wszystkich fabrykach, 
przedsiębiorstwach i instytucjach, na 
pierwszej zmianie w godz. od 11 do 12 
w południe i na drugiej od 4 do 5 po do-
tudniu. (i) 

Wczora j wieczorem odbyło się 
wspólne posiedzenie egzekutywy PPS 
oraz zarządów związków k lasowych, 
wchodzących w skład okręgowej korni 
sji zw iązków zawodowych. Na posie
dzeniu uchwalono zaprotestować prze
c iwko rozwiązaniu łódzkiej rady miej
skiej przez proklamowanie iednogodz :n 

i • i 

Czy cena chlebi będzie podwyższeni 
Piekarze zwrócili się do władz z nowymi żądaniami 

ł Hmi """ywek publicznych, muszą być na- Delegacja cechu zgłosiła się do staro 
uszu Pracy, ściągane od widowisk, 

W związku z ponownym podroże
niem mąki, cech piekarzy w Lodzi wy
stąpił do włi»dz o podwyższenie cen pie
czywa. 

°stw< 
Przekazywane wg. ich przeznaczenia. 

0 grodzkie wydało w tej sprawie okól-
•-"umieniając, ze przetrzymywanie tych o-
po°lągnle za sobą kary. 

i * • 

g i k a c h Są one 
pojawiły się na 

jeszcze tak drogie, że 

1 «56te, ""dostępne dla szerokiego ogółu 

b<H&*>ien " l U'° 2 Z l " k * s z p i n a k u - z l 3 , 6°' Pot Jarzyn spodziewane jeal dopiero w 

Przyszłego miesiąca. 

** 
PASAŻEROWIE zostawili 

^ k i j * * c u w tramwajach dojazdowych dużo 
V» 0 | i i

e o w ych przedmiotów, które są do ode-
w należności od tra3y kursowania tram-

'*mij|e

V'' rer»»izie no stacji Hclenówek, lub w 
* cUgu ° 8 B t a C ' ł Chocianowlce. Nieodebrane 
C*W. j , "^Mąca przedmioty oddane zostaną na 

^ f e y ; ; , , , ^ . l t t t 

stwa grodzkiego, gdzie złożyła opraco
waną na ostatnim zebraniu piekarzy kal
kulacje wypieku chleba i bułek. 

W kalkulacji tej piekarze wskazują, 
że podczas ustalania obecnie obowiązu
jącego cennika pieczywa, mąka żytnia 
kosztowała zł. 36.50, a obecnie cena jej 

wynosi zł. 40, to też ceny chleba 1 bułek 
muszą być odpowiednio podwyższone. 

Piekarze domagają się, aby ceny 
chleba zostały podwyższone z 37 gr. do 
43 groszy za kilogram, a ceny bułek (75 
groszy) do 80 groszy za kilogram. 

Wniosek ten został przesłany przez 
starostwo grodzkie do urzędu wojewódz 
kiego, który w najbliższych dniach powe
źmie w tel sprawie odpowiednią decy
zje, (k) 

23. Glaplński Józef, robotnik. 
24. Zajączkowski Józef, b. radny. 
25. Tomaszewski Antoni, dr. 
26. Raabe Zygmunt, przemysłowiec. 
27. Rybicka Apolonia, robotnica. 
28. Socha Józef, robotnik. 
29. Schott Max, b. radny. 
30. Walczak Walenty, przedstawiciel 

wł . nieruchomości. , 
Pozostałe sześć nazwisk ustali urząd 

wojewódzki , Wobec tego, iż ostatnie 
posiedzenie rady miejskiej wyznaczone 
zostało na czwartek, 8 bm. — ogłosze
nie składu tymczasowej rady miejskiej 
nastąpi w piątek, 9 b. m. lub w sobotę, 
10 b. m. 

* 
W bieżącym tygodniu nastąpi rów

nież ostateczna decyzja odnośnie stano
wisk tymczasowych wiceprezydentów. 
O ile Łódź otrzyma trzeciego wicepre
zydenta, będzie to inżynier w którego re 
sorcieJznajdą się wydz ia ły techniczne 
zarządu miejskiego. 

* 
Wczora j zarząd miejski wystosował 

do wszystkich dotychczasowych ra
dnych zaproszenia treści,następującej: 

„Na podstawie art. 69 ust. 4 ustawy 
z dnia 23 marca 1933 r. o częściowe] 
zmianie ustroju samorządu terytorialne
go (Dz. U. R. P. nr. 35 poz. 254), pro
szę pana o przybycie na specjalne taj
ne posiedzenie rady miejskiej, odbyć się 
mające w czwartek, 8 kwietnia 1937 r. 
0 godz. 19 w siedzibie radzieckiej ul. 
Pomorska 16. Na porządku obrad — od
czytanie reskryptu ministra spraw we
wnętrznych nr. SS4011/22P/35 z dnia 31 
marca 1937 roku w sprawie rozwiąza
nia rady miejskiej w Łodzi. 

Załącznik 1." 
Załącznik ten zawiera odpis reskryp

tu ministra spraw wewnętrznych wraz 
z motywami w sprawie rozwiązania ra
dy miejskiej. _j : . -<••<< 

Jak już nadmienialiśmy, przypusz
czalnie posiedzenie to nic dojdzie do 
skutku, gdyż, jak słychać, radni, nie ma
jąc zamiaru zaskarżyć decyzji p. mini
stra do NTA chcieliby ograniczyć się 
do odczytania nadesłanego im reskryptu 
1 na posiedzenie nic przybyć. 

W sprawie tej od!),"lą się q/JA po
siedzenia klubowa PPS i Obozu Naro
dowego. 

Jeśli posiedzenie istotnie do skutku 
nie dojdzie doręczenie radnym odpisów 
leskryptu uznane z a l a n i e za formalne 
zawiadomienie k:h o rozwiązaniu rady. 
a t ym samym o wygarnięc iu ich man
datów radzieckich. (s>) 

P R-Z £ ci w 
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J o ^ ^ u r y aptek 
iJi, L. S t l Z i s i e i " e i dyżurują następujące apte-
> 'cz a ( l c , k e l (Limanowskiego 37), Sz. Jankie-
Q,°rska Q n t a r y Rynek 9), T. Stanielewicz (Po-
S!t c h<>W ^ , Borkowski (Zawadzka 45), B. 
W, (Qlńl, ( N a rutowicza 6), St. Hamburg 

307) V n a 50), L. Pawłowski (Piotrków-
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Ludwik Lawlńskl w Ziemiański ej 

Zdemaskowany rasista 
Syn p. Gizeli Silberteld wypiera się swej matki.—Krewni p. Piaseckiego 

(po kądzieli) prostują iego kłamstwa i oszczerstwa 
Redaktor tygodnika „Prosto z Mo

stu" , p. S t jn is ław Piasecki p ierwszy 
podniósł w Polsce „sztandar" rasizmu, 
ściśle naśladując wzory berl ińskie. 

Po pewnym czasie okazało się, że p. 
Piasecki, u l i ra-ary jczyk i hiper-nnejona-
lista polski, nis zupełnie jakcś jest w „po 
rządku" ze swoją babką... 

Ba, nawet mamusia p. red. Piaseckie
go nie była , czystej k r w i " ary jką P rzy 
par ty do muru - P. Piasecki przyznał 
się, ale lfC«yn!] to w sposób wykrętny: 
mówi, mianowicie, o jakimś „procencie 
krwi obcej" k!óra płynie w jego żyłach 
„po dalszej rodzinie ze strony kądzieli". 

Obecni ; " twierdzono, że i to jest nie-
j prawda, że własna, rodzona majtka p. Pia 

secklego była Żydówką I nazywała się 
Glzela Silberlcld. 

W tej sprawie ukazał się list o twar ty 
do redaktora .Prosto i Mos tu" w k ra 
kowsk im „ N o w y m Dzienniku" k tó ry po
niżej przytaczamy: 

„Ja, pani© redaktorze Piasecki, nie 
myślę kłuć pana tak jak ci „oczajdusze" 
ze „Szpilek". Pogadamy sobie tak po 
krakowsku, bo ja, stary krakowianin o 
wszystkim wiem. skąd kto pochodzi 1 po 
mieczyku * po kądzieli. Chcę więc wyjaś-

i nić Panu, j:'k to jest z tym „procentem" 
i tej nierasowej krwi w Pańskich żyłach. 

Matka Szanownego Pana. to nie Sze-
lińska, jak Panu zapewne powiedi-lano. 
Od urodzenia była zawsze Glzela Sllber-
feld. To tyli-o wuj Pana, Panie Redakto. 
rze, Józio Sllborfeld / ' litnii sobie nazwi
sko na Szeliński Babcia Pana, ta babcia 

po kądzieli, ria/jwala się Szajndel Sil
berteld, była córka Seliga \usterweila 
(mieszkał ostatnio w Krakowie przy ul. 
Dietla 4) i była żoną Izraela SHberielda, 
byłego urzędnika kolei północne" Pań 
sklego dziadka po kądzieli Izrael i 
Szajndla S'.'.berfeIdowie. dziadkowie Pań 
scy tworzyli porządną inteligentną oby
watelską rodzinę żydowską i po nich to 
zdaje się otrzymał Pan w dziedzictwie 
talent literach'. 

Tylko to złośliwe „łotrzyki prasowe" 
niepotrzebnie Panu tyle ki wi napsuły za
miast sprawę uczciwie wyU 'n ! J i z błę
du Pana w sprowadzić, bo u kiew ży
dowska w PV.:kich żyłach to nie po „da
lekiej", ale po najbliższej b o l e l i , bo po 
•własnel matce. 

Może to będzie ostrzeżeniem, dla 
wielu innyoh nierasowych antysemitów". 

file:///usterweila
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O.N.R-owcy przed sądem w Warszawie 
za wydawanie i rozpowszechnianie nielegalnej „Sztafety" oraz 

odezw nawołujących do rewolucji I zbrojnych wystąpień. — 
Wyrok oczekiwany jest dziś 

Z k a r t y ż a ł o b n e j 

Na lawie oskarżonych Sądu Okręgo 
wego w Warszawie zasiadło wczora j 8 
oskarżonych o przynależność do ONR. 
i rozpowszechnianie nielegalnej „Sz ta
fe ty " . Są nimi Stefan Ln ińsk i z Łomży , 
Zbigniew Kunicki z Warszawy , Stani 
s ław i Jerzy Szyszkowie z Poznania, 
Wojc iech Jaxa-Bąkowsk i , Czesław 
Grądzki , W a c ł a w Wo ln i ck i i Eugeniusz 
Dębowsk i . 

Obszerny akt oskarżenia zajmuje się 
organizacją ONR. od chwi l i powstania 
je j , podając historyczne dane o rozdźwię 
kach między m łodymi a grupą starszych 
w Stronnictwie Na rodowym i połącze
niu się secesjonistów, wyodrębn ionych 
ze St ronnic twa Narodowego, w istnieją
cą w Poznaniu organizację Wie lk ie j Po l 
ski . ONR. w y d a w a ł własne pismo co 

, dzienne „Sztafeta" , k tó re j ukazało się 
44 numery, z czego 39 uległo zajęciu. Po 
zabójstwie ś. p. min. Pierackiego ONR 
rozwiązano i odtąd, — jak głosi akt o 

: skarżenia — ugrupowanie to działało 
nielegalnie. Wydawano konspiracyjnie 
pismo „Ta jną Sztafetę", o czym sama 
„Sztafeta" zawiadamiała swych czyte l 
n ików. 

W podziemnym piśmie ukazywa ły 
się oskarżenia osób wysoko postawio
nych, nawoływania do rewolucji, pu
blicznych wystąpień zbro jnych, pochwa 
lanie przestępstwa. 

Władze s tw ierdz i ły , iż z W a r s z a w y 
wysy łane by ł y paczki d ruków do róż
nych miejscowości. K i lka paczek p rzy 
łapano. 

W y w i a d o w c y widz ie l i , jak Ln ińsk i 
nadawał na poczcie g łównej paczkę, o-
kreślając zawartość je j jako w z o r y do 
haftów. Paczka wysłana była do Lodzi, 
a po rewizji pol icyjnej okazało się, że 
zawiera egzemplarze nr. 22 „Tajnej Szta 
fety". Policja nie stawiała przeszkód w 
wyekspediowaniu paczki, natomiast pod
jęła obserwacje w Łodz i . Adresatka 
paczki jednak nie odebrała i skonfisko
wano ją na poczcie w Łodzi. 

Obserwacje t r w a ł y dalej. W oko po
licj i wpadł Czesław Grądzki z Łomży , 
którego widziano, jak z wal izką wsiadał 
do pociągu do Ma łk in i . Grądzki na tere
nie Łomży znany by ł jako działacz O. 
W . P. i O. N. R., by ł za to osadzony w 
obozie odosobnienia w Berezie Kar tu 
skiej, a po zwolnieniu stamtąd nadal 
miał uprawiać agitację. Zatrzymano go 
w Lubl in ie, a rewiz ja wa l i zk i ustaliła 
posiadanie nielegalnych druków. 

Zarządzono wówczas rewizję i w lo
kalu firmy przy ul. Górskiego, gdzie 
mieli spotykać się ONR-owcy. Znalezio
no tara rozmaite kartki, zapiski, recepi-
sy pocztowe na nadawane paczki, a w 
suterenie pod lokalem firmowym znale
ziono trzy walizy 1 skrzynie, przykryte 
kocem. W skrzyniach znajdowały się ro 

zebrane części ręcznej maszyny drukar 
skiej, ulotki 1 13 egzemplarzy „Sztafety" 
W innej suterenie znaleziono resztę ma
szyny drukarskiej , w które j brak pew
nych części żelaznych zastąpiony by ł 
częściami gumowymi, nie powodujący
mi hałasu przy drukowaniu. 

Maszynę drukarską zabrano do Urzę 
du Śledczego i powołano specjalnego 
rzeczoznawcę, by w y d a l opinię czy ma
szyna by ła w użyciu. Ekspert orzekł , że 
na maszynie tej drukowano jakieś 8—9 
tygodni temu, a dwie osoby wystarczy
ł y do jej obsługi. Odciski palców na pa
pierze doprowadziły do ustalenia, że z 

mowy, Wacław Wolnicki, a udział w 
drukowaniu miał brać także zecer ręcz
ny, Dębowski. Okna sutereny zasłonię
te były stale papierem. 

Za udostępnienie drukowania na zna
lezionej maszynie pociągnięto do odpo
wiedzialności karnej dyrektora f i rmy, 
Kunickiego i jego sekretarza, Jaxę-Bą-
kowsklego. 

Oskarżeni nie przyznają się do w iny . 
Oskarżenie popiera prok. P io t rowsk i , 

oskarżonych bronią adwokac i : Jodze 
wicz, Czarkowsk i , S typu łkowsk i , Bo 
rzęcki, Kw ia tkowsk i , Paczkowski , Doro 
żyński , Bayer i Dmowsk i . 

maszyną miał do czynienia monter flr- W y r o k spodziewany jest dzjsiaj. 

Pożar i rabunek w Otwocku 
Podpalono olbrzymią willę Arendarza.—Złodzieje zabrali 

bieliznę, garderobę i kosztowności 
Z Otwocka donoszą: 
N iezwyk łe wrażenie w Otwocku i 

całej okol icy w y w o ł a ł o podpalenie i 
obrabowanie przez nieznanych spraw
ców w i l l i Beniamina Arendarza. znajdu 
jącej się na terenie o lbrzymiej nierucho 
mości, wychodzącej na t r zy ul ice: mia
nowicie Żeromskiego, Konopnickiej i dr. 
Cybulskiego. 

W ubiegły czwar tek Arendarz udał 
się z żoną do Warszawy , by tam spę
dzić święta. 

W sobotę w nocy złodzieje w t a r g 
nęli do jego w i l l i , rozbijając okna i 
d rzw i . Wnlę splądrowali gruntownie. 
Zabrali całą bieliznę pościelowa, garde
robę, drobne przedmioty, pieniądze i t. 
p., ogółem na 10.000 zł. 

Wychodząc, złodzieje powyciągal i 
p ierzyny i poduszki, porozkładali je na 
krzesłach 1 na stołach, polali spirutu 
sem, naftą, benzyną 1 innymi łatwopal 
nymi materiałami, po czym podpalili 1 

opuścili lokal. Pożar został zauważony 
dopiero o 3-ej nad ranem w niedzielę. 
P rzyby ła straż ogniowa, pod dowódz
twem komendanta Kazimierza Kowa l 
skiego. Ponieważ by ł si lny w ia t r , więc 
najpierw zajęto się zabezpieczeniem są
siednich budynków. 

Oczom strażaków, k tórzy weszl i do 
płonącej w i l l i , przedstawi ł sie n iezwy
k ł y widok. W jadalnym pokoju na stole 
eżaly pootwierane pudełka z sardyn

kami, szprotami i rolmopsami. stół by ł 
obficie zastawiony wódkami i orzy na
kryc iach leżały olbrzymie k a w a ł y ma
cy. Widocznie więc złodzieje po splą
drowaniu mieszkania urządzil i l ibację. 

Pożar po k i lku godzinach ugaszono. 
Arendarz p rzyby ł dopiero po Dołudniu. 
Oblicza on st raty na kilkanaście tysięcy 
z ło tych. Policja aresztowała dozorcę 
w i l l i . Przeprowadzona na terenie Ot
wocka obława na złodziei f Daserów 
na razie nie dała w y n i k ó w . 

Dr. A. Landkof 
Wczora j w godzinach rannych znîJ 

znany w naszym mieście lekarz 1 * I X V 

lacz społeczny dr. A. Landkof. _ 
Zmar ł y urodzi ł się w r. 1896 

chowie (dawnej gubernii mohvlo\ysK |ei 

ukończył szkołę średnia w Łodzi i w • 
1916 rozpoczął studia na uniwersyt e C 

warszawsk im. 
Dr . Landkof od wczesnych lat 

nazjalnych (za czasów caratu) ^ j 
czynny udział w ruchu rewolucyjny.1" 
należał do socjalistycznych kół uczn'°w 

skich. 
W r. 1918 by ł założycielem ° r/ d ' 

młodzieży „Przysz łość" , należał PW!J" 
to do zarządu org. sportowej . • J u t r l I l l , v -
i stowarzyszenia ' „Ku l tu r -L iga" . 
ostatnich wyborach Zmar ły w y h ' 3 " ' 
został do Rady Miejskiej z ratni e n ' 
. .Bundu". 

Dr . Landkof by ł n iezwykle CENLPF 
i lubiany wśród szerokich warstw 
ności naszego miasta dla swezo niesi" 
zitelnego charakteru i gotowości nie s l c 

nia pomocy ubogim. 
" Pogrzeb d-ra A. Landkofa odbê J 

się dziś o godz. 2-ej po poł. z domu P ry 
ul . 11 Listopada Nr. 30. W ml7'e°e\ 
wezmą udział delegacje samorządu n"11 

sklego oraz l icznych o rgan i zacy j s p 

łecznych. ^ — ^ 

Nasz reporter zanotował; 
W GODZINACH RANNYCH W MIESZKANIU W'° 5UI)| 

ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE PRZE* POWIESZENIE Y W 
SZCZEPAN KUBIAK, DOZORCA DOMU PRZY U' J <f 
NIUSZKI 2. DESPERAT SKORZYSTAŁ Z NIEOBECNO*^, 
DOMU NAJBLIŻSZYCH | POWIESIŁ SIE.. GDY t° M 
NALEZIONO — JUŻ NIE ŻYŁ. LEKARZ V°& 
STWIERDZIŁ ZGON. ZWŁOKI ZABEZPIECZONO na 
SCU. 

PRZY ULICY FRANCISZKAŃSKIEJ 71 PO 

Nagły zgon T. Hejwou/skiego 
prezesa Rady Okręgowej Unii Pracowników Umysłowych 

CZASIE SZAMOTANIA SJĘ ZOETALL OBOJ» J^NTFI»' 
Obojga opatrzył lekarz P°8" 

małżeńskiej usiłowała odebrać sobie życi| VJM 
poderżnięcie gardła brzytwą 27-letnia 
Pająk. Mąż — 31-letni Stanisław — P ' ° ^ ; 

rjwes .odzie żonie w popełnieniu samob°]jncat 

pokaleczeni. 
OSTIL 

Na ulicy Nowomiejskiej potrącony ' ji' 
przez samochód 56-letni Kalman Grynb«r8'Jc( 

mieszkały przy ul. Nad Łódką 7, Lekarz r| 
towia stwierdził obrażenia zewnętrzne I P° u | 

trzeniu skierował poszkodowanego do dc" 

Wczora j zmarł nagle prezes Rady 
Okręgowej Uni i P racown ików Umysło
w y c h w Łodz i . p. Tadeusz He jwowsk i . 

Śmierć Hcjwowskiego nastąpiła w 
następujących okolicznościach. Okoto 
godziny 8-ej rano p. He jwowsk i , k tó r y 
pracował w biurze f i rmy 1 K. Poznański, 
przy ul icy Ogrodowej 17, nie zdążywszy 
wsiąść do t ramwaju l ini i Nr. 2, pogonił 
za wozem i w ostatniej chwi l i , k iedy 
t ramwaj by ! już w ruchu, wskoczy ł do 
niego. Naraz p. He jwowsk i poczuł się 
niedobrze, wobec czego pasażerowie 
zat rzymal i wagon i przewieźl i go do lo 

NAJZNAKOMITSZYCH 
ARTYSTÓW 

EKRANU 
FREDRIC 

ARCH 
LIONEL 

BARRYM0RE 
WARNER 

Po raz pierwszy razem 
oraz nowa rewelacja 

cudowna 
JUNE LANO 

w rewelacyjnym filmie 

DROGA do SŁAWY 
Wkrótce w kinie „ETMOPA" 

kalu wydz ia łu zdrowia publicznego za
rządu miejskiego przy ul icy Narutowicza 
05. Urzędujący tam dr. Misjon stwier
dzi ł zgon. Z w ł o k i zmarłego przewiezio
no następnie do jego mieszkania. 

Nagły zgon p. Hcjwowskiego w y w o 
łał zrozumiałe poruszenie w całym mie
ście, gdyż p. He jwowsk i był znanym 
działaczem społecznym. 

Pogrzeb p. l ie jwowsk iego odbędzie 
się jutro, o godzinie 16-ej po południu. 
Wezmą w nim udział przedstawiciele 
najrozmaitszych organizacyj i instytueyj 
społecznych w Łodz i . 

W mieszkaniu własnym przy ul. Sutf* . 0 f 
nr. 3 zasłabł z wycieńczenia 36-lctni bez'' .t\,< 
ny Ludwik Konar. Lekarz pogotowia, P° "„jlC 
leniu nieszczęśliwemu pierwszej pomocy 
ścił go w szpitalu zapasowym. 

• • , . , 
• J j l 

Przy ul. Rzgowskiej 6, w mieszkaniu 
nym po spożyciu spirytusu skażonego. . > 
ciężkiemu zatruciu 33-letn|a Janina Ludy ^ 
bezrobotna. Lekarz pogotowia skierow*' 
rę nałogu do szpitala. 

Na ul. Rzgowskie 

Z O STAŁ NAPADNIE^ Y 

Rekord powodzenia Cyrku Staniewskich 
Bezpłatne bilety dla naszych Czytelników 

Wobec powodzenia, j ak im - c ieszy ły 
się w dniu wczora jszym bezpłatne kupo
ny, zamiesz.zamy je poniżej, by duć mo
żność wszystk im naszym Czyte 'n ikom 
zobaczenia programu, k tó ry zasługuje na 
specjalne wyróżnienie: 

Jak już k ' 'kakrotnie nadmienialiśmy, 
wszystkie numery w C y r k u ną niezwy
kle atrakcyjne i dotąd w Łodzi nie b y ł y 
jeszcze widz'anc. 

Kupon ważny w dniu 6-ym kwietn ia, 
o godz. 8.15 wlecz. 

KUPON 
„Republiki** do Cyrku Staniewskich 

( p r z y A l e j a c h K o ś c i u s z k i 6-7 

K u p o n niniejszy u p r a w n i a przy kupnie b i l e tu do w p r o w a d z e n i a 
drugiej osoby n a ana log iczne mie jsce bezpłatnie. 

Ważny t y l ko dziś w e w t o r e k k w i e t n i a o godz. 8.30 wiecz. 

TRZECH ZBIRÓW 34-LETNI ANTONI ROGALSKI. 
KAŁY PRZY UL. RZGOWSKIEJ 187. NAPASTNI" |(»' 
ŻĄDALI PIENIĘDZY NA WÓDKĘ, A GDY IM £ (,PR* 
ODMÓWIŁ, ZADALI M U SZEREG RAN KŁUTYCH ,F 
NARZĘDZIEM. LEKARZ UZNAŁ STAN POSZKODO" 
ZA CIĘŻKI ) UMIEŚCIŁ GO W SZPITALU 

* . • f i r 

DO MIESZKANIA CHAWY PAKMAN PRZY ,|| i*1" 
SUDSKIEGO 64 WŁAMALI SIĘ ZŁODZIEJE I » « R 0 

DEROBĘ WARTOŚCI 500 ZŁ. pflf 
TOMASZ ŁUSZCZYKIEWICZ, ZAMIESZKAĆ 

UL. ŚRÓDMIEJSKIEJ 100, ZAMELDOWAŁ, te P R I " W T'* 
NA BOISKU SPORTOWYM Ł K S SKRADZIONO P111 

KU SREBRNĄ PAPIEROŚNICĘ WARTOŚCI 50 *»• j j fj 
Z KIOSKU ULICZNEGO PRZY ZBIEGU u"ja<K; 

STRZELCÓW KAN. I ANDRZEJA NA SZKODĘ „kljt 
FORNALCZYK, ZAMIESZKAŁEJ PRZY UL. BANU Ul 
NR. 22, NIEZNANI SPRAWCY SKRADLI W N 0 . C 'GQ r', 
CZE ORAZ URZĄDZENIA SKLEPOWE WARTOŚCI Jjr 

W E WSZYSTKICH WYPADKACH POLICJA 1 

ŁA DOCHODZENIE. 

Nożowcy grasują^ 
Wczora j w godzinach wieczór^ w 

został na u l . Brzezińskiej, rbok do" # 
29, w k t ó r y m zamieszkuje. uzo<iz?l . 
żem w pierś 21-letni Moszek #*]%f. 

Lekarz pogetuwia s t w i e r d z i ł s : ^ ' 
żny i umie*,'.'*! rannego - z br-'-** (I' 
w szpitalu — w domu rodziców-

P O K A Z W S Z K O L E G O S P O D A R N E J 

Pokaz p. t. „Drobne ciasteczka. 
agarem'1 odbędzie sic we wtorek, i 1 ' „od" 
nia b. r. o godz. 17.30 w Szkole Oo-
Wodna 40 

Zapisujcie sią do Klubów Sportowy^ 



Oka 
„REPUBLIKA" nr. 94. Wtorek, 6 kwietnia 1937 r. 

r a n i p r z e z s t a r o s t w o 
g r o d z k i e 

W a

e / e r a t karny starostwa grodzkiego 
Ji 1] a„5 y v v ' a t w dniu wczora jszym nastę-

P o V P r a ' V y : 

ilesJvC2as rewiz j i przeprowadzonej w 
hl i u rzeźnika, Moszka Rózgi, 
V L , 3 Drewnowskiej 13, znaleziono . 
%A,1 p u d łóżkiem 153 ki lo mięsa po-
*czn - e 8 ° 2 " D ° l u nielegalnego. W dniu 
Hdem z y m Rózga odpowiada} przed 
j ^ m starościńskim, k tó ry skazał go na 

i 1- Krzywny. 
** 

w 
_ t o ; ? w i ' 4 ^ u z akcją przeciw t. zw. 
y * n , a c z o v n " , prowadzoną ostatnie 
«- Z o Cnergicziiie przez władze admi •arM ] n e P°'icja zaaresztowała w dniu 

"Uszyin Arona Chaskiela % "wszym Arona Chaskiela Tracza, 
ftat 0

P

d

r z y al.. Południowej 10. Tracz zo-
<ieg0 .Prowadzony do starostwa grodź 

Skazany na 10 zł. g r zywny z za-
^ na j v v a d n j a r e s z t u . 

Ht»0 ^awDienie mięsa z uboju nle^egal-
tyJr^-o t,a j(A) zJcty-h grzyw
ny iii v a M a r c i n a Matczaka, zam. 

u ' . \rAk"u-f> 30 Znalezione u niego 
0 W a 8 i 270 kilo, skonfiskowano. ** 

^ l i tM^Ctną żebraninę skazany został 
\ , u nirsz, zam. przy ul. Grabowej 12, 
fydJySodfi:c bezwzględnego aresztu, 
ilg^s^rewizji znalezione u nlsgo 40 

a"|ysanltarny stan posesji przy 
Wi? fyaku 3 skazany został Cliaskie! 
"•onr, i 1 n a 20°

 ?i- łwvwny. Za to sa-
V z i e l c , r o c 2Cnie skazany został fryzjer 
U Jakubowicz, zamieszkały przy 
Sr^Tglewni-kiej 42. Mianowicie w 
^ r v L Z a k h d ^ : e umieścił on łóżk'o, w 
Se ? p i a ! a j e g 0 m a t k a - c o Iest wzbro-
* l K r L

 Jakubjwicz skazany zosta; na 10 
^ W n y 2 umianą na 2 dni aresztu. 

^ale/głoszenie na czas robotników 

Miasto ma zapłacić odszkodowanie 
koncesjonariuszom rzeźni miejskie; w wysokości 8 i pół miliona zł. — 

Wielki proces odHędzie się w kwietniu 
Donosil iśmy przed k i lku dniami, iż 

sprawa o sekwestr rzeźni miejskiej roz 
patrzona zostanie na jawne! rozprawie 
w sądzie apelacyjnym w Warszawie. 
Ponieważ rozpatrzone zostanie przy 
t ym meri tum sprawy, w y r o k sadu ape
lacyjnego będzie miał zasadnicze zna
czenie dla uregulowania stosunków po
między koncesjonariuszami rzeźni miej
skiej a zarządem miasta. 

Nie jest to jednak jedyna sprawa, 
która znajduje sie na wokandzie sądo
we j . Zarząd miejski będzie miał w bie
żącym miesiącu jeszcze drugi proces 
o odszkodowanie, jaki wy toczy ł zarząd 
rzeźni. A dla miasta sprawa ta ma do
niosłe znaczenie, ponieważ od jej w y 
niku będzie zależało, czy nastąpi przed 
terminowy w y k u p tej instytucj i , czy 
jeszcze w bieżącym roku zarząd miej 
ski przejmie rzeźnię pod swa admini
strację, czy też będzie musiał, z braku 
dostatecznych środków mater ialnych, z 
przedterminowego wykupu zrezygno

wać. 
Sprawa o odszkodowanie iest bar

dzo interesującą i posiada precedental-
ny charakter. Umowa koncesyjna, jaką 
posiada zarząd rzeźni, przewiduje, iż 
przez cały czas t rwania koncesji, w gra 
nicach miasta nie może istnieć druga, 
tego rodzaju instytucja. To też. gdy w 
ki lka lat później władze rosyjskie udzie 
laty koncesji na założenie rzeźni gminie 
Bałuty , stanowiącej wówczas odrębną 
jednostkę administracyjna, gmina bałuc 
ka musiała zobowiązać sie. że w razie 
przyłączenia Bałut do Lodzi , zrezygnu
je z 'koncesj i bez odszkodowania. I tak 
stałoby się niewątpl iwie, gdyby nie to, 
że gmina rzeźnię wydz ie rżawi ła 1 dzier 
żawcy nabyl i przez to praw specjal
nych. 

Gdy w roku 1915 okupacyjne w ł a 
dze niemieckie p rzy łączy ły Ba łu ty do 
Łodzi , zarząd rzeźni miejskiej natych
miast wystąpi ł do ówczesnego niemiec 
kiego magistratu- domagając sie w myśl 

Preparat wyrabiany w kraiu 

Adw. Kowalski przeciw „Republice" 
Dziś sąd okręgowy rozpatrzy sprawę 

^ JeZDleczalni Społecznej skazany zo 
\ 7 30 z!, g rzywny właściciel beto-
, C ' P ^ ' a l . L ipowe j 47, Stefan W a -
V w a k - N a s k u t e k opieszałości, 
^ttir,, v < k 1 0 ' ^ pracowal i u: niego. 
"*c»a Podczas wypadku skorzystać 
Vn i f z ° P l e k i lekarskiej, gdyż nie by l i 

U d 
n k r o ó l i ł 

Dziś, o godz. 12 w poł. w sądzie o-
k ręgowym w Łodzi odbędzie się roz
prawa z oskarżenia adw. Kowalskiego 
przeciwko redakcji „Republ ik i " . 

W dniu 18 grudnia, donosząc o ku l i 
sach Chrześcijańskiego Domu Odzieżo-' 
wego, k tó ry powstał w Łodzi z inic jaty
w y Stron. Narodowego i k ierowany 
by ł przez radnych i działaczy tego 
stronnictwa podkreśl i l iśmy nieszcze-
rość haseł, głoszonych przez p r zywód 
ców endeckich. 

M, in. zwróci l iśmy uwagę, , iż adw. 
Kowalsk i , k tó ry deklaruje się jako w r ó g 
Żydów i obrońca robotników, w sądzie 
pracy występował z ramienia żydow-
skiego przemysłowca przec iwko robot-

nikom, deklarując się jako patriota, sta
wa ł w sądzie z ramienia człowieka, któ 
i ego sąd grodzki w Słupcy w motywach 
w y r o k u nazwał „w rog iem Po lsk i " i że 
wreszcie krążą o nim słuchy, jakoby 
by ł c ichym wspólnikiem Chrześcijań
skiego Domu Odzieżowego. P rzypom
nieć należy, iż_ Ch. D. O., k tó ry założo
ny został jako placówka „narodowa" 
do wa lk i z Żydami, posługiwał się pra-
cownikaml-Żydaml 1 posiadał dostaw
c ó w — w y ł ą c z n i e Żydów. 

'Adw. Kpwalsk i wyCóczył^. iRepubi i-
ce*''spTraw^'%arhą."t)zi!sle5aży' przewód 
sądowy ustali wszystk ie wymienione po 
wyże j fakty, (i) 

ne, tępe i głodne 
"kreślił Amerykanin młode adeptki sztuki tanecznej f.zw. „chorus 

girls".—Kariera ich trwa najwyżej od 4-ch do S lat 
, Kain N e w Y o r K « w m a r c u -
*ie, D ; a z nich jest ładna n iewątp l i ->Ą\'^Ważnie niebardzo mądra, no i 
?1ie miodna, a przynajmniej robi w ra 

y . s i e ia zaprosi na kolację po 
. F30

S p i e n i u . 
r l e od a??le n i a °y ć głodna, gdy o t rzy -
2 k t ó r l d 0 do 60 dolarów tygodniowo, 
* ° 1 k L m u s l ż y ć \ ubierać się elegan-
% to£latetó się w s w y m ar tys tycz
ne z"jodzie, jeżeli nie chce zrezygno-

^ z y - S 0 _ k i c h aspiracyj, jakie posiada 

8 o » Po t. t a k i e m I o d e 18—20-letnie 
bo ! 0 , aby S i ę p u j e 0 0 t e e ° »chorus" nie 
t a

 lvie tviir t a m p r z e z c z t e r y i a t a -
«b'l °1 § riie\i 5 t r w a P r z e c i o t m e jej karie-
Dv °Wan\ , s w a urodą pierwsze rzędy 

z riTJr, businessmanów i wyko 
Mh D - W N / i • a d n o ś c i ą automatu w sze-
rjT, ale e s t u k oleżanek „tap-dan-

do X V - ° , . T O ' a b y o tworzyć sobie C s t KW l e l k l e i
 kariery niekoniecznie 

'̂ Itiej, ale przede wszystkim ma-

^iMkri T

w t e " sposób zaczynały 
CSs J o a " Crawfo rd i M i r i am 

C > ń o i u h d z i e n n y z a r o b e k w f i l " Oli , ó^ nr,I ? b e c n i e więcej niż roczny 
C e Mc p . c , e t a e j chorus g i r l . Przecież 
C / % b v i , u b s , a w n a Dolores nie 
ha "^nnni 8 d y " a s w e 3 drodze swych 
"MrNe "°" e r ów, gdyby nie wstąpiły 

r|s". ^ tej bardzo skromnej roli 

«j ĥ -dą , 
UCjJi rzeiść n U y n i e ta nadzieją pozwala 
f!>? l j ^ e r, i u e z mozolne studia, przez 

i? r*cz n [ o b y teatralne i życ iowe, nie 
^° DoeS o s t a t ek . 

ą t k l ka r ie ry tej „chorine" nie 

są ła twe. Najpierw rok, dwa nauki tańca i kiś kró lewicz z bajki, k tó ry rzuci pod 
I śpiewu. Potem bieganie po agencjach, 
używanie wszelkich osobistych i nieoso-
bistych w p ł y w ó w , aby dostać engage
ment. Następnie mozolne próby od 10 do 
12-ej I od 2 do 5-ej po południu. T r z y go
dziny p rze rwy , niby to na obiad, po-
czem znowu od 8 próba t rwająca nieraz 
daleko poza północ. Nareszcie premiera. 
Wzruszenie, obawa, radość! No, teraz 
można będzie już żyć normalnie. Już nie 
ma prób, są ty lko przedstawienia, a 
więc 8 wys tępów tygodniowo. Ale cza
su wolnego marnować nie wolno. Po
święcić go trzeba nauce. Na f l i r t , na m i 
łostk i nie ma czasu. Trzeba uczyć się 
jeździć konno, mówić poprawnie, polep
szyć swą dykcję, nauczyć się doskonale 
p ływać , prowadzić samochód 1 t y lu , ty lu 
Innych rzeczy, bez k tó rych przecież nie 
może ona nigdy zostać p rawdz iwą 
gwiazdą kinematograficzną. Ca ły więc 
prawie czas dzieli się pomiędzy przed
stawienia, lekcje i te drobne szczegóły 
codziennego życia. 

Ponieważ mieszkają one zwyk le po 
dwie lub t rzy razem, więc też panuje 
między nimi pewna koleżeńska współ 
praca. Wspólnie się robi pranie fatałasz-
ków, jedna drugie] myje g łowę lub robi 
masaż twarzy , Inna jeszcze zajmuje się 
przyrządzeniem skromnego posi łku na 
gazowe] kuchence. Dalekie jest to wszy 
stko od tego, co sobie o życ iu ich w y o 
braża przeciętny widz z zachwytem śle
dzący pełne wdzięku i temperamentu 
ruchy podczas tańca czy ry tmicznych 
posunięć na scenie. Wspaniałe dekora
cje, wśród k tórych się obracają, stano
w ią dz iwny kontrast z dekoracją ich p r y 
watnego życia. Chyba że znajdzie się ja-

stopy takiego Kopciuszka cały swój ma
jątek zwyk le na bardzo kró tko. Zdarza 
się to jednak tak rzadko, tak bardzo 
rzadko. 

Częściej natomiast b y w a , że jakiś 
młody początkujący kupiec, czy praw
nik, czy dziennikarz, czasem kolega po 
fachu zaofiaruje jej swą miłość, swe na
zwisko i skromne dwupokojowe miesz
kanko. P raw ie trzydzieści procent cho
rus gir ls poznaje życic rodzinne w ten 
sposób. A te pozostałe, k t ó r y m zabra
kło odwagi na skromne małżeństwo, k tó 
rych nie ciągnie domowe ognisko, obie
rają drogę, z które j nieraz trudno zawró
cić, nawet gdy się tego pragnie. Czasem 
ty lko w rubryce wypadków znajdzie się 
sensacyjna historia takiej np. Dorls 
Dawn, k tóre j złote w łosy i delikatne 
ciało przytu l i ł do siebie z imny betono
w y chodnik, gdy skoczyła z 16 piętra 
jednego z najelegantszych hotel i . Lub 
takiej Vivlan Gordon, zwanej Mo ty lem 
Broadway 'u , k tóre j urody nie zeszpeciła 
nawet tajemnicza kula z ręki zawiedzio
nego czy zazdrosnego przygodnego ko 
chanka. 

Więc żyją te motyle Broadway 'u czy 
Ho l l ywood w nadziei, że jednak może 
los na nią wskaże p rzy wyborze swej 
f awory t y . Te, które bardziej marzą o 
karierze ar tystycznej , są przeważnie w 
Hol l ywood . Jest Ich tam przeszło tysiąc. 
Te zaś, które są w New Yorku, myślą 
raczej o dobrym małżeństwie. Jest ich 
zresztą mniej : około ośmiuset. Na inne 
większe miasta pozostało już bardzo nie 
wiele. A szkoda, bo właśnie tam może 
mia łyby one więcej szans. 

The Same. 

umowy, z l ikwidowania rzeźni bałuckiej. 
Ot rzymał jednak odpowiedź, że tego 
rodzaju sprawy nie mogą być załatwia
ne w okresie wo jny . 

Gdy w Łodz i rządy na ratuszu obję
ł y władze polskie, zarząd rzeźni ponów 
nie wystąpi ł z żądaniem z l i kw idowa
nia rzeźni bałuckiej. Ale dzierżawcy tej 
rzeźni zażądali poważnego odszkodowa 
nia. Miasto tych pieniędzy nie miało i 
sprawa się odwlekała. Ki lkakrotnie jesz 
cze w latach następnych rzeźnia miej
ska ponawiała żądanie l ikwidaci i rzeź
ni bałuckiej , aż wreszcie nastąpiło to w 
roku 1934. 

Wówczas rzeźnia miejska zażądała 
od miasta odszkodowania za okres od 
roku 1919 do 1934 w wysokości 8 1 pół 
miliona z ło tych, proponując, w razie 
gdyby miasto sumy tej zapłacić nie mo 
gło — z.mnięiszyć opłatę koncesyjną na, 
rze'ć'z mTa'sta, względnie ?>rZedlużyć kón 
cesję na,'kilka lat. Zarząd miejsk i -odmó^- ' 
w i ł t y m żądaniom i wtedy koncesjona
riusze sk ierowal i sprawę na drogę są
dowa. 

W dwóch instancjach sprawę wyg ra 
lo miasto, w Sądzie Na jwyższym jednak 
nastąpił zwro t . Sąd Najwyższy bowiem 
nie t y l ko uchyl i ł w y r o k sądu apelacyj
nego, ale rozpatrzy ł sprawę meryto
rycznie 1 w y d a l w swych motywach o-
pinię, potwierdzającą pretensje rzeźni 
1 polecił rozpatrzyć ponownie sprawę 
sądowi apelacyjnemu w Innym skła
dzie. 

Obecnie więc sprawa ta ma docze
kać się ostatecznego rozstrzygnięcia. 
Ma ona znaczenie dwojakie. P r z e d i -
wszystk im jako precedens — edy bo
wiem w dalszym ciągu istnieje projekt, 
by część Chojen w łączyć do miasta, o-
każe się, że w granicach Lodzi znajdzie 
się także rzeźnia choleńska, Po wtóre 
sprawa ta ma znaczenie ze wzclędu na 
aktualny problem przedterminowego 
wykupu rzeźni. 

Komisja szacunkowa jeszcze swej 
pracy nie ukończyła. Magistrat pragnie 
wykup ić rzeźnię za sume zł. 1.140.000, 
zarząd rzeźni domaga sie natomiast 
k w o t y zł . 4.500.000. Jeśli wiec nawet 
komisja ustali przeciętna —• -zarząd miej 
ski będzie musiał zaczekać ze swą de
cyzją na Wyrok sądu apelacyjnego. Gdy 
bowiem sąd apelacyjny odda"li preten
sję rzeźni — przypuszczalnie zarząd 
miejski będzie mógł zdobyć krótkoter
minową pożyczkę w wysokości 2 młl io 
nów zł. na w y k u p . Gdy zaś sad apela
cyjny zasądzi pretensje rzeźni — i w 
jaz ie .wykupu trzeba będzie caołacić 2 
mi l iony plus 8 mil ionów odszkodowani ! 
— wątp l iwe Jest. czy miasto taką po-
życzkę uzyska. 

Jak widać więc, sprawa pomiędzy 
zarządem miejskim a koncesionari U S Z CI ~ 
mi rzeźni ma poważne znaczenie dla go 
spodarki miejskiej i rozwiązanie je' \y 
sposób korzys tny dla miasta, będzie du
żą zasługą obecnego prezydium miej
skiego, (i) 

Głodnego nakarmić— 
nagiego przyodziać 
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Dnia 5 kwietnia b. r. zmarł w 41-ym roku życia nasz najdroższy mąż, ojciec, syn i brat 

Abram Landkof 
Doktór medycyny, Radny m. Łodzi. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. 11-go Listopada N° 30 nastąpi 
dziś, we wtorek, dn. 6 b. m. punktualnie o godz. 2-ej po południu, o czym zawiadamiają zrozpaczeni 

Żona, córka i rodzina 

A N T O N I T A D E U S Z H E J W O W S K I 
buchalter f-my I. K. Poznański S. A., długoletni członek Zarządu i prezes Związku Zaw. Handlowców Polskich w Łodzi, przewodniczący Rady 

Okręgowe! Unii Z. Z. Pracowników Umysłowych w łodzi 
zmarł po krótkich cierpieniach w dniu 5. kwietnia 1937 r. przeżywszy lat 38. \ J , 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Tkackiej 24 na Stary Cmentarz Katolicki nastąpi w środę, dnia 7-go kwietnia r. b. o godz. 16-eJ. 
O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim, smutku „ 

Zona, syn, bracia, siostry i rodzina 

WTOREK, 6 kwietnia 1937 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.33—6.50: Gimnastyka. 6.50—7.15: Muzy
ka (płyty). 7.15—7.25: Dziennik poranny. 7.25— 
7.30: Program na dzisiaj. 7.30—7.35: Parę in-
formacyj. 7.35—8.00 Mała Orkiestra P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 8.00—8.10 Audy
cja dla szkół. 8 10—11.30 Przerwa. 11.30—11.57 
Audycja dla szkół: „Do- mojego okienka zaglą
da już wiosenka" — audycja w opracowaniu 
Stanisława Sojeckiego (z Pomania). 11.57— 
12.00 Sygnał czasu z Warszawskiego Obserwa
torium Astronomicznego. 12.00—12.03 Hejnał 

z Wieży Mariackiej z Krakowa. 
12.03—12.40 „Weber i Bruch" — płyty 12.40— 
14.00 Muzyka na różnych instrumentach (płyta 

za płytą). 14.00—14.57 Przerwa. 
14.57—15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15—15.40. Poobiednie dolce far niente 

płyty 
15 40—15.55: „Aktualności'. 
15.55—16.00: Ó wszystkim potroszku. 
16.00—16.15. Gra cygańska orkiestra Horyaatha 

Sandora — płyty. 
1615—16.30: Skrzynka P.K.O. 
16.30—17.00. Marsze polskie — płyty. 
17.00—17 15 „Dni powszednie państwa Kowal 

skich" — powieść mówiona w opracowaniu 
Marii Kuncewiczowej 

17.15—17.35 Ludomir Różycki: Sonata wiolon 
czelowa a-moll op. 10. 

17.35—17.50. Lekie piosenki — płyty. 
17.50—18.00 „Warszawa w roku 1937" — mo 

nolog Władysława Jastrzębiec - Zalewskie 
go — wypowie Teofil Trzciński. 

18.00—18 10: Pogadanka aktualna. 
18.10—18.15. Przemówienie Kierownika Okręgo

wego Urzędu WF i PW — Grodno (z Wil
na). 

18.15 18.21: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.21—18.25: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.25—18.35. Rozmowę z radiosłuchaczami — 

J^a wiosennej łące" — przeprowadzi Dyr. 
Bohdan Pawłowicz. 

18.35—18.50. Melodie rewiowe — płyty. 
18.50—19.00i Pogadanka aktualna. 
19.00—19.20. „Dyskutujmy": „Jednostka 1 grupy 

*~loi ' 

Ze smutkiem zawiadamiamy o śmierci 
b. p. D-pa med. 

d k o f a 
długoletniego lekarza naszej instytucji, Kierownika ambulatorium, duszą i sercem 
oddanego pracy dla ulżenia chorym i cierpiącym. 

Pozostałej Rodzinie wyrażamy głębokie i szczere współczucie. 

T-wa Niesienia Pomocy Biednym Chorym 1 Położnicom 
LINAS-HACHOLIM w ŁODZI, ul. Południowa 19 

Głęboko wzruszeni przedwczesnym zgonem naszego nieodżałowanego towarzy
sza pracy, dobrego kolegi, kierownika naszego Kolegium Lekarskiego 

D-ra med. 

A . L a n d k o f a 
wyrażamy pozostałej Rodzinie serdeczne współczucie. 

Lekarze Ambulatorium 
T-wa „Llnas - Hacbollm" w Lodzi. 

Lucienne Boyer g 

wystąpi w środę w F<lhar|Tl 

irlei,,. 

»aib 
stałe i 

Stw pj 
na i 

? • ll-ej 
l0dz- 18. 
tol S o k 

ŁK: 

iplsł, 
.N me 

Lucienne Boyer jest dz|ś najslynnle)5f 

waczką francuską na świecie. ^ 
Na zapytanie, dlaczego dotycŁcx»« ^ ̂  

wjedziła Polski, odpowiedziała, że )' 

społeczne" — dyskusję zagai prof. Florian 
Znanieckj (z Poznania). 

19 20—20.00. „Rozlepiamy plakaty" — audycja 
muzyczna w opracowaniu Zofii Nawrockiej 
muzyka Eryana (ze Lwowa). 

20.00—20.15. „Papa. Offenbach" — felieton mu
zyczny wygł. Wincenty Rapacki. 

20.15—22.30. Koncert symfoniczny (ze Lwowa). 
W przerwie około godz 21.15: Dziennik 

wieczorny i pogadanka aktualna. 
22.30—22.45. „Poezja poza chronologią" — kwa

drans poetycki Jana Miernowskiego. 
22.45—22.55. Muzyka taneczna — transmisja cc 

dancingu ,,Cafe-Club" z Warszawy. 
22.55—23 00. Ostatnie wiadomości dziennika ra 

diowego oraz komunikat meteorologiczny. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

20.00 WIEDEŃ. „Nasz kochany stary Prater" —. 
audycja muzyk) układu Hruby'ego. 

20.00 BRUKSELA Ilam. „Zemsta nietoperza" -
operetka Jana Straussa. 

20.30 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny 
20.30 PARIS PTT. Koncert symfoniczny. 

RADIO PARIS. „Suity'' — koncert Ork 
Paryskie) Szkoły Muzyczne). Dyr. Alfred 
Cortot. 

21.00 

Boleśnie dotknięci zgonem 
i>ra medi 

A . L a n d k o f a 
bezinteresownego konsultanta kliniki, szlachetnego człowieka 1 sumiennego lekarza, 
składamy pozostałej Rodzinie wyrazy najszczerszego współczucia. 

Lekarze Kliniki Położnlczo-Glnekologlcznei 
T-wa LINAS-HACHOLIM w ŁODZI. 

pragnęła do nas zawitać. Ma wielu 
polskich artystów filmowych, którzy °" 
ją w Paryżu na Rue de la Michodier*' 

— Czy fest pani Francuzką? 
— Jestem Korsykanką, lecz tęskn°l» | V 

| ną wcześnie' mnie do Paryża zagnała. 0 if 
| wogóle nie marzyłam. Byłam z poe«» ( / 
'aktorką. Tam poznał mnie p. Schuber'^/ 
rykańskiego Schubert - koncernu I P0^ 
mi, że właściwie powinnam się poświ?61 

śpiewaczej. ^ 

— W reku 1930 po raz pierwszy ł 
„Parlcz mo] d'amour", piosenkę, k t ° r ł 

wana na cćłym świecie — od Jok 0* 
Sztokholmu. 

— Co Pani w Polsce będzie śpię**1** A 
— Przyjeżdżam z moją własną ""^ryl^' 

strą f śpiewam stare | nowe pieśni. p« 
również małą parodię na „Parlez 0 , 0 

chosc". ,,11 

Lucienne Boyer jest to kobiet* \ 
wzrostu o głęboko-wyrazistych czarny6 ,1'^ 
Czaruje swoim subtelnym 

melodyjny* ,i 
Do głębi duszy wzruszeni przedwczesnym zgonem 

D-ra med. 

A . L a n d k o f a 
Kierownika naszego ambulatorium, serdecznego towarzysza wspólnej pracy w nie
sieniu pomocy biednym chorym, wyrażają pozostałej Rodzinie szczere współczucie. 

Wybitnie charakterysyczne, pełne Ul . 

P r a c o w n i c y 
T-wa LINAS-HACHOLIM w ŁODZI. 

jakby wyrzeźbione ręce. śpiewa °li ^(i^ 
pięknym głosem... śpiewa jak żadn» t 
w Europie. c r , 

Bogactwo j różnorodność reperl u S f" j / 
m| niewątpliwie Łódź, dla której * y s l ^ , ( < ' 
ne Boyer będzie największą alrakCJS^^^ 

Nieście pomoc j 
najbiedniejsi 

N ) I n 

Kurs 

I 
Ł6asenle 

r'a *a ki 

B?o«tei 

r 1 iub ( 

S & S 

UJ nad( 

pływać 
V„a mi: 

' F « 

«! *c i 
V ko,: 

B: 

Hhjf. dc 

K k a ci 

C s k l a ! 

Mi 

l v , "t 

„' p r i 
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u a ,sze mecze mistrzowskie 
h '0si , n i a ' b l i i s z i » niedziele zostaną rozegrano 
•Wt m e c z e 1-°i (leslennei) rundy ml-
»lc|e. ""karskich łódzkie] klasy A. a miano-
^udni"3 D 0 i s 8 " Widzewa o godz. 11-el przed 
lodź m Wdzew — UT: na boisku Wlmy o 
•lód, , 1 V V i m a — W K S : na boisku ŁKS-u 
1 tort, 1 S " e i Ł K S Ib — Burza 1 w Pabianicach 
%k,, e 1 1 " 0 ' n» "oisku KE P T C - Ł T S G I na 

i" Sokoła o godz. 16-ei Sokół — SKS. 
WnT Z O s t w o ••ci rundy ma Już zapewnione 
kWco!OUrl"K' k t o r y wyprzedza Sokół (Pa-
1̂ 1 <•> w tabeli mistrzowsklel czterema punk-

ŁKS Jedzie do Krakowa 
IHJk "'edziele, 11 bm.. drużyna ŁKS-u wy
ły , Krakowa, gdzie rozegra mecz llgo-
fc£

 ł v

's'a. Sędzią tego meczu będzie p. Wal-

^ l e

Z a m e czem ŁKS—Wisła odbeda się w nle-
%T&Y, k r a i u mecze nastepulace: w Krakowie 
Sit , ~ W a r t a ( s c t l z I a 0 l ł o ) • w W a r " 
Wl , W a r s * a w l a i i k a — Cracovla (sędzia p. 
toko*skl"a ś l a s k u : AKS — Ruch (sędzia p. 

Nielegalny handel walutami 
przed łódzkim sądem okręgowym.—7 osób oskarżonych o przekro 

czenie przepisów dewizowych.—Wyrok ogłoszony będzie dziś 
Jak zapowiadaliśmy, wczora j toczył w ładz zameldowanie od Sieradzkiego, 

się przed sądem ok ręgowym proces zamieszkałego przy ul. 11 Listooada 96, 
przeciwko siedmiu oskażonym o niele- w k tó rym ten wskazał na Moszka W o l -
galny handel dewizami. B y ł to p ierw- fa Traubego i jego zięcia Rormana- ja-
szy tego rodzaju proces w Łodzi , w y - ko na trudniących się nielegalnym han-
toczony z mocy rozporządzenia P rezy - l d l em walutami . 

Ku 

Okr 

r s pływania Okręgowego 
Ośrodka 

ś U s

Q M w y Ośrodek W F organizuje trzeci 
»ba t „ W , s t e n , l c K0 kursu nauki pływania dla pań 
*t l l e YMCA. Nauka odbywać się będzie 
"»ta , V 1 Piątki od godz. 19-el do 20-el. 0 -
I ^ < a kurs wynosi zł. 10 od osoby. 
&łv°M e n l a w r a z z świadectwem lekarskim 
1% * kierować do Okręgowego Urzędu WF i 
V i u u l > 1 1 Listopada 83 od godz. 8-el do 
* R S d o sekretariatu YMCA. ul. Moniuszki 

DAR j n i e 'ekarskle przeprowadza bezpłat-
*'«s?ifi n l a sP 0rtowo - lekarska przy Al. Ko-
. 67 we wtorki od 18—20-el. 

W 

wacy węgierscy w Łodzi 
loty "schodząca niedziele odbędzie sie w 
jUlie a t r a k c y i » a impreza pływacka. Gościć 

w naszym mieście węgierska drużyna 
' V * 3 BSE (Budapest Sport Eyagasuleł), 

t>l ° z eRra mecz z reprezentacja Łodzi. 
Vwacy węgierscy przyjadą w liczbie 7 o-

\ " , ""'anowicie: Zolonyl, Lemhanyl. TórSk, 
*fy8'1 Franzkos, SarossI 11 i Ralkl, 

miei5*' 

er* 

* 0 V 

iiber1 *'J 
1 < > 1 

* i < S E I * 

5rO 

J. ty 

tu» rU J 

Si T K zademonstrowali ub. soboty J nie-
u'ch if W o w 'e b. wysoka klasę 1 we wszy-
\ Ko«kiirenclach odnieśli łatwe zwycię-

denta Rzplitej z dnia 26 kwietn ia 1936. 
Rozprawie przewodniczył sędzia 

Wierzb ick i , oskarżał prok. Komorowsk i 
broni l i adwokaci Deczyński , Cymmer-
man, Forellc, Lederman, Manela, Ro-
zenblum i Sieradzki. 

Na ławic oskarżonych znaleźli się: 
55-letni Moszek Wol f Traube, zamiesz
ka ły przy ul . Zakątnej 19, jego zięć 35-
letni Józef Rorman, zam. przy ul . Piotr 
kowskie j 22, 47-letni Rubin Frydman, 
zam. p rzy ul . Piłsudskiego 51, 42-letni 
Samuel Kryńsk i , zam. przy A l . I-go Ma
ja 52, 33-letni Gedalie Szenkielewski, 
zam. p rzy ul . Piłsudskiego 50, 39-letni 
Chaim Szulim Grynberg, zam. przy ul. 
Cegiclnianej 3 i Moszek Sztern. zam. w 
Pabianicach przy Placu Dąbrowskiego 
S. Wszyscy wyże j wymienieni zostali 
oskarżeni z art. 5 i 16 rozporządzenia 
Prezydenta-Rzpl i te j z dnia 26.IV.1936 r. 
o prawie dew izowym. 

Rzecz opiera się na doniesieniu, ja
kie do prokuratury z łoży ł Icek Sieradz
k i , g łówny świadek oskarżenia w pro
cesie. 

Zarówno Traube jak i Rorman.zo
stali poddani obserwacjom. Okazało się 
że tranzakcje dokonywane sa w miesz
kaniu Rormana przy ul. P iot rkowskie j 
Nr. 22. 

W dniu 25 czerwca r. ub. w y w i a 
dowcy wk roczy l i do mieszkania przy 
ul. P io t rkowskie j , w k tó rym nie było 
nikogo i d rzwi zostały wyważone. " 

Dokładne poszukiwania we wszyst
kich pokojach i zakamarkach nie dały 
rezultatu; dopiero w kuchni za skrzynią 
od węgla, znaleźli w y w i a d o w c y zawi 
niątko, a w nim 37 dolarów. 600 fran
ków francuskich, 7 funtów angielskich 
i czeki na różne inne wa lu ty . 

Podczas pobytu wyw iadowców, zglo j oskarżenia. 

tach—1540 zł . Wreszcie Moszek Sztern 
z Pabianic miał przy sobie aż 12.000 zł. 
Zat rzymani prócz jednego Szenkielew-
skiego, zagadnięci o cele swei w i z y t y 
w mieszkaniu Rormana dawali w y k r ę t 
ne odpowiedzi. Ty l ko Szenkielewski w y 
jaśnił. że przyby ł , by kupić dolary dla 
Kryńskiego. 

Z kolei w y w i a d o w c y udali się do 
mieszkania Traubego przy ul. Zakątnej 
Nr. 19. Pod nieobecność męża wyjaśni 
ła Traubowa, że nie wie, gdzie mąż 
przechowuje pieniądza, gdyż nie zajmu
je się jego interesami. Gdv w toku re
wiz j i w y w i a d o w c y ujawni l i kasetkę w 
kredensie — Traubowa oświadczyła w y 
w ludowcom, że moga sobie z niei wziąć 
„na pamiątkę" po złotej monecie. W ka
setce by ł y monety złote carskie, złoto 
dolary, banknoty różnych walut 1 t. d. 
•' Po ujawnieniu tych szczegółów zo

stali wszyscy ujęci postawieni w stan 

siło się do mieszkania koleino ki lku in 
teresantów Rormana. Na widok policji 
przybysze zmieszali sie. próbowal i za
wrócić, ale zostali poddani rewizj i oso
bistej. Rewizja ta dała również wyn ik i 
pozy tywne. 

P rzy Frydmanie znaleziono 26 dola
rów, przy p r zyby ł ym po chwi l i Szen-

jk ie lewsk im — 500 zł.; przy Grynbcrgu 
W dniu 16 kwietn ia wpłynęło do który nadszedł po dalszych ki lku minii 

w

 B 'eg na przełaj ŁKS-u 
SC a i l c l l 0 d z aca niedziele urządza sekcja lek-Sa HZna

 Ł KS-u mledzyklubowy bieg na 
Sir. o s t e P n y również dla zawodników nle-
b* okniVszonych. Bieg odbędzie sic na dystan-
,''kiii, 3 kim. ze stadionu przy Al. Unii do 
TFI^ m - Poniatowskiego i z powrotem. W Nllk Pu'aryzacjl biegu odbędzie się on w 
['la, "^Jl Indywldualnel I drużynowej, przy 
i ^ sli y s c y zawodnicy, którzy bieg ukończą Nlo„ a syfikowanl. Dla zwycięzców prze-
f ^a*L 8 a nagrody. Wpisowe wVnosl 20 gr. 

Plo,:?n l ka. Zgłoszenia I Inlormaclc w ŁKS j 
\ n l o 0 W s k a 112 (nowa siedziba klubu) co-

°d godz. 19.30 do 20.30. 

PMJIZYKA yZTUKA" 

TEATR POLSKI 
feAj* (Ceglelnlana 27). 
S» 8 3n W e - w t ° r e k , dnia 6 kwietnia br. O 
t "a KN i e c z oncin w dalszym cuigu arcyza-
£

 a | e

róvJ"
e d i a Michała Bałuckiego p. t. „Klub 

Fm. w . Inscenizacja świetnej komedii po 

Zatargi i strajki w Łodzi 
Strajk w rzeźni.—Stosunki w Kochanówko, 

Postulaty kucharzy i kelnerów 
Wczora j odbyła się w inspekcji pra- tu pracy przeprowadzi ł w Kochanówku 

cy konferencja w sprawie l ikwidacj i lustrację, dla stwierdzenia, na czym o-
strajku robotników, w rzeźni miejskiej, picrają swe żądania pracownicy. ,Pq 
P,onie\vaż władze przywiązują wagę do stwierdzeniu, iż regulamin* braćv*6boWa 
jaknajrychlejszego z l ikwidowania tego | żujący w szpitalu, a przewidujący %ań 
zatargu, gdyż ma on miejsce na terenie' trudnienie pracowników przez 10 go-
instytucj i użyteczności publicznej, w ' dzin dziennie, nie został zatwierdzony 
konferencji wz ią ł udział starosta grodź- przez inspekcję, raport przesłany został jaśnienia 
k i , dr. Mostowsk i . j a rb i t rowi . Orzeczenie, l ikwidujące za-

Całkowitego porozumienia jeszcze, U,rg, wydane zostania .'eszczc w bieża
nie osiągnięto, wobec czego dalszy ciąg cym tygodniu, 
obrad odroczono do dnia dzisiejszego. | V 

Wczoraj z l ikwidowany został za
targ, jaki wyn i k ł w fabryce ..Zbar" przy 
ul. Wólczańskiej 66 na tle niowypłaca-
nia robotnikom należności za postoje. 
Firma zobowiązała się uregulować 
wszystkie .należności. 

Dodać należy, że Traube zaimowal 
się handlem walutami już od dawna. Na 
jego właśnie mieszkanie, w k tó rym pro 
wadzi ł w swoim czasie oficjalny dom 
bankowy, dokonała banda warszaw
skich przestępców, pód pozorem rew i 
zji, najścia, przy czym jeden ze złoczyń 
ców przebrany by ł nawet za komisarza 
policji. Traube zajmował wówczas mie
szkanie przy ul. P iot rkowskie j 22. które 
odstąpił swemu zięciowi Rormanowi . 

Rorman do dnia 16 sierpnia uk ry 
wał się, ale zgłosił sie sam do władz. 

Traube w personaliach podał, że jest 
analfabetą. 

Oskarżeni do w inv sie nie przyznal i . 
Traube wy ja.-'nil, że jest właścicielem 
domu przy ul , Zakątnej 19, a ponieważ 
dcm ten nie dawał dostateczneeo na u-
(rzy<'.'f>";c cioehodu — przv>ął posadę 
w Barku Komercyjnym. 

_,. D:Uej oskarżony wyjaśnia, że zagra
niczne monety i banknoty, jakie u nTe-

\GO znaleziono, stanowi ły jego oszczęd
ności. 

Dalsi oskarżeni złożyl i podobne wy 

l J'or\v ••/y zeznaje Sieradzki. Swia-

Istnieje nadzieja, że strajk będzie dziś 
zakończony. 

* * 

"hi WW 

\ i cKo • P O s z i a w kierunku wydobycia ka-

o 
J e j humoru przez urozmaicenie akcji 

l a'icami i piosenkami. W przedstawię: jjjn 0 | ( 

K5*'s"(?z.ia.' PP-"Bronowska, C 
^ M ^ u l s k a , Pilarska, Buczyński, Lesz 

K ŝllj Nawrocki, Nowosielski, Tatarkiewicz, 

hJ«r»v PJCknych i dowcipnych piosenek 
VIIekor^-Wrzos-

i boh,C l e ' kostujmy projektował Stani-

Po l ikwidacj i strajku w przemyśle 
pończoszniczym, w fabrykach, produ
kujących na t. zw. okręgłych maszy
nach, ustalono, iż specjalna komisja fa
chowa określ i dodatkową taryfę płac 
na nowe ar tyku ły produkcj i , 
związki zawodowe pończoszników 
zwróc i ł y się do inspekcji 
sprawie i w przysz łym tygodniu odbyć 
się ma pierwsze posiedzenie komisji 

Strajk w fabryce maszyn St. Weig-

' acj:i j reżyseria dyr. Hugon Mory-

po cc-
f ' V Urzort T E A T R M I E J S K I -

odstawienia „Lata w Nohapt' 
Dŷ o •„ n a = h zniżonych. 
V,.w Ki7,a-rd2iei powodzeniowych sztuk gra-
C V V bez | c y n i s ezonie w Teatrze Miejskim 
L,, Jaruo r z c c z n i e świetna komedia history-
\ • Pr,i. • a Iwaszkiewicza „Lato w No-
H°Kod z , a sztuka ta dana będzie we wto-j 

g 0 ( 1" 7-;50 wiecz. oraz w środę i w czwar! 
Drzed«i 3 0 w j ecz . Ceny na wszystkie te' 

""'awienia zniżone. 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18). 

SJiCJjo V A ! o r c k świetna komedia Wład. Pe-
Bhi^HERA ,'Pz'Qi<uJe za S I U / h ę " w reżyserii 
\ > H L o skonatii obsadę łworaa: J. Kbs-

' M' I-0P liszań.ska. Z. Boikza, K. Wieli-
''oner. 

Związek zawodowy robotników ce
ramicznych podjął akcję o podwyżkę 
płac. Opracowany projekt nowej umo
w y zbiorowej przewiduje 15-procento-
wą podwyżkę dla robotn ików akordo
w y c h I 25 proc. dla robotn ików dniów-

| kowych . Wczora j wysłano projekt umo
w y do związku właściciel i cegielń oraz 
dc inspektoratu pracy, domagając się 
zwołania konferencji. 

* * 
N 

Jak już donosiliśmy, zatarg w szpi
talu dla umysłowo-chorych w Kocha
nówku został oddany do rozstrzygnięcia 
wyznaczonemu przez ministerstwo opie 
k i społecznej a rb i t rowi . W związku z 
t \ m .wczoraj przedstawiciel insnektora-

dek twierdzi wręcz, że dokonał donie-
W c z o r a j J a i S-ki przy ul. Senatorskie. 9, prze- g i e i l i a z p 0 c z t i c l a obowiązku-obywate l -

ciąga się. Robotnicy w dalszym c.ągu s k , 0 , d ! a n a g r o d y t k t 6 r a _ i a k C z y . 
pracy w tej okupują mury fabryczne. Związk i inter t a , w p r a s , e _ w y n 0 s i c m a 2 5 oroceut 

wen.owaly w inspektoracie p racy . .Ter o d S m % z a w o d u ś w i a d e k j e s t 

M I N K O N F E R E N C J I P O R O Z U M I E W A W C Z E J mc T E M U B E Z P I E C Z E N I O W Y M i handlował zio 
został jeszcze wyznaczony. 

W sali Domu Ludowego odbyło się 
walne zgromadzenie robotników prze
wozowych 1 t ransportowych, na któ
r y m postanowiono zwrócić sie do ins
pektoratu pracy o rozciągniecie kontrol i 
nad przedsiębiorstwami p rzewozowymi 
ze względu na notoryczne nieprzestrze 
ganię umowy zbiorowej. 

Związek kucharzy I kelnerów w y 
stosował do inspekcji pracy pismo, -do
magając się zwołania wspólnej konfe-

łami. 
Obrońcy stawiają temu najważniej

szemu świadkowi oskarżenia szereg py 
tań, mających na celu obalenie iego ze
znań. 

Przodownik służby śledczei Kanwi -
! i szer — opisuje przebieg rewizy j . 

Zeznania dalszych świadków doty
czą już ty lko szczegółów zarzutów w 
stosunku do poszczególnych oskarżo
nych. 

W godzinach popołudniowych zabrał 
głos prokurator, wnosząc o surowy w y 

rencji z pracodawcami, w sprawie S S A - J ? I A * K A F Y d l a wszystkich podsądnycli. 
Po przerwie przemawial i obrońcy. 

Sąd zamknął rozprawę około godzi
ny 7-ej, zapowiadając ogłoszenie w y r o -
ku na dziś, na godz. 12 w nołudnie. 

warcia u m o w y zbiorowej. W przemy 
śle gastronomicznym od czterech lat 
t rwa stan bezumowny, (i) 

KINO 

C ASI NO 
CENY ZNIŻONE 

na wszystkie seanse 

|09 

Najlepsza polska komedia 

Pocz. s. 4, 6, 
REWELACYJNY 
• SUKCES! 

10 
od Z l . 

j BODO, 
OROSSÓWNA 
ORWID 

GRANO KINO D A M A K A M E L I O W A 
W rol i g ł ó w n e j C RET A G A R B O Il-gi TYDZIEŃ 

REKORDOWEGO 
POWODZENIA 

ULGI WAŻNE 
UWAGA! Każdy widz uczestniczy w wielkim konkursie, kt. nagrodę 
•tanowi przolazd 1 8-o dniowy luksusowy pobyt w Paryżu. 

Przed tą rozprawa, również przed 
sędzią Wierzbick im jako przewodniczą
cym, toczyła się sprawa przec iwko 
Traubowej , winnej usi łowania przeku
pienia funkcjonariuszy pol icj i na służbie. 

Ak t oskarżenia dotyczy ł owych zło
tych monet, jakie „na pamiątkę" propo' 
nowa la Traubowa W Y W I A D O W C O M w 
chwi l i , G D Y odnaleźli w kredensie ka
setkę, zawierającą wa lu ty i złoto. 

Chaja Traube została skazana na 8 
miesięcy więzienia i 100 zł. g rzywny , tg 
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„Bó j ka r te l owy " wszedł w fazę zu
pełnie nieoczekiwaną. 

Organy prasowe, związane z kon
wencją węglową, poczęły naraz głosić 
tezę, że kopalniom zrzeszonym w kon
wencji jest już ona zbędna, że więc na
leży ją rozwiązać. Wypowiadane jest 
zarazem przypuszczenie, że będzie ona 
istotnie przez swych uczestników do
browolnie rozwiązana. 

Na cóż wskazuje to nowe posunięcie 
skartel izowanego przemysłu? 

Zapewne na nadzieję, że swobodna 
gra sił w obecnej chwili da ceny równe, 
leżeli nie wyższe od tych, które uzy
skuje się zapomocą wiązania kartelo
wego. Rentą jest różnica pomiędzy 
przychodem, osiągniętym z równych 
ilości kapi ta łu i pracy, przez danego 
producenta i przez najsłabszego, zdol
nego jeszcze do dostawy na rynek pro
ducenta (tak uczył jeszcze Ricardo). 
Podobną jest istota t. zw . renty kar te
lowej ponieważ karte l przesuwa grani
ce najsłabszego, zdolnego do obsyłania 
rynku w y t w ó r c y . 

Widocznie uczestnicy konwencj i u-
ważają, że sytuacja r ynkowa jest teraz 
taka, że u t rzymywana dotąd przez kar
tel granica najsłabszego producenta bę
dzie utrzymana dzisiaj Już przez swo
bodną grę sił. Silniejsi — zachowują 
t y m samym swoją rentę dotychczasową 

Zresztą — już są p rzyk łady analo
giczne. 

Kartel cementowy, jak pamiętamy 
wszyscy, został rozwiązany p ie rw
szym wy rok iem sądu karte lowego. 
Wskutek rozmachu budownic twa — ce
ny cementu, które się pierwotnie gwa ł 
townie załamały, odzyskują swą stratę. 

Rozwiązał się t. zw. „Centropapler 

Przemyśl odradza się po kryzysie 
Wzrost liczby zakładów jest równomierny na całym obszarze Polski 

Rozplątują 
itnie nieżyt 

Jt dnym z g łównych symptomatów 
poprawy ekonomicznej w przemycie 
k ra j owym, jest zwiększenie się l iczby 
przedsiębiorstw przemys łowych we 
wszystk ich prawie działach w y t w ó r 
czości, a m. in. i we włók iennic twie. 

K ryzys w bardzo poważnym stopniu 
przyczyn i ł się do l ikwidacj i przedsię
b iors tw przemys łowych, zarówno mniej 
szych, jak i wie lk ich. Wys ta rczy zwró 
cić uwagę na fakt, że od roku 1928 do 
roku 1931 na skutek k ryzysu z l ikwido
wa ło się w Polsce 63.485 przedsię
b iorstw przemys łowych. Od roku 1928 
do roku 1933 uległo l ikwidacj i 346 za
k ładów przemys łowych włók ienn i 
czych, zatrudniających ponad 250 ro
botników, i 2451 zakładów przemysło
w y c h włók ienniczych mniejszych, za-

od listopada 1935 roku do stycznia 1936 nie do zrealizowania 
roku, a więc za rok podatkowy 1936,[włókiennictwa jest wyb i tn ie ri\W:A 
oraz w okresie od listopada 1936 roku i wymaga bardzo poważnej rekord ̂  
do stycznia 1937 roku, czyl i za rok po - ; cj l . Wys ta rczy zwrócić uwagę " a 

datkowy 1937. że we wschodnich województw 
Okazuie się, że w roku 1937 liczba gólna liczba zakładów włókiennej, 

t rudniających od 25 do 250 robo tn i ków . ! „A " i „ B " 
Obecnie zaobserwować można po

ważne „odrabianie" przez przemysł pol
sk i strat, poniesionych podczas lat k r y 
zysowych , a mianowicie zanotowano 
poważny wzrost l iczby przedsiębiorstw 
przemys łowych. W t y m względzie o-
t rzymujemy niezmiernie ciekawe dane 
przez porównanie l iczby wykup ionych 
świadectw przemys łowych w 

przedsiębiorstw przemys łowych ogó 
łem wynos i ła 181.489, podczas gdy w 
roku 1936 liczba ich wynios ła ty lko — 
165.995. 

Do 1 l ipca 1936 roku powstało o 
13.000 zakładów przemys łowych więcej 
aniżeli do 1 lipca 1935 roku, a do 1 l u 
tego 1937 roku powstało o 15.500 za
kładów przemys łowych więcej , aniżeli 
do 1 lutego 1936 roku . 

Poprawa następuje we wszystk ich 
dzielnicach kraju, dzięki czemu nastę
puje zniwelowanie różnic pomiędzy 

Przyrost zakładów przemys łowych 
na początku roku 1937 w stosunku do 
początku roku 1936 wyn iós ł : w woje
wództwach centralnych — 6.302, w w o 
jewództwach wschodnich — 2.343, w 
województwach zachodnich — 3.045, w 
województwach południowych — 3.804. 

Przemysł włók ienniczy w Polsce 
okresie ma w t y m względzie olbrzymie zada-

Międzynarodowa konferencja włókiennicza 
została wczoraj otwarta w Waszyngtonie 

W Waszyngtonie otwarta została 
Międzynarodowa Konferencja Włók ien
nicza. Udział w niej bierze około 200 
delegatów i eksporterów, reprezentują
cych 23 państwa. Przemówienie powi-

Tcn twór kar te lowy również rozwiążą- talne wygłosi ła p. Perkins, minister pra 
NY,}ŻPTST#Ł'.idebffwolnie. W i e m y , że sta
ło się to nic dla obniżenia, ale dla ped-
wy'żkrc 'en papTcru. " ' : ' 

Zapewne — podobnie miu lcby się, 
wedle intencji uczestników konwencj i , 
stać z węglem. 

Przyk łady takie zapewne zaczną się 
teraz m n o ż y i . 

Caeteris pąribś — dla zaintereso
wanych lepszy jest, jak uczy doświad
czenie, stan bezkar te lowy ponieważ 
kartele więcei na ruchu cen ogniskują 
uwagi społecznej, a — koncentracja 
ośrodków dyspozycj i u ła twia czynni
ki in publ icznym bezpośredni nacisk 
zn iżkowy na ceny. 

Jest jeszcze jedna możl iwość 
gentlcmen agreement bez formalnej u-
m o w y i aparatury kar te lowej . Wed ług 
nowel i — jest ono również kartelem. 
Mało jest szans utrzymania go w w ie l 
kich gałęziach a la longue poza ramami 
prawa kartelowego. 

Dr. A. Z. 

cy, w Stanach Zjednoczonych. Celem 

Według doniesień z Waszyngtonu, 
w międzynarodowej konferencji w łó
kienniczej wziąć ma również udział z 
ramienia Niemiec of icjalny obserwator. 

Sprawozdanie Międzynarodowego Biu 
ra Pracy podkreśla w związku z tym, że 

konferencji jest poprawa .by tu robotni-1 po raz pierwszy od wystąpienia Niemiec 
ków w przemyś le ' włókienniczym oraz z L ig i Narodów przedstawiciel Rzeszy 
rozszerzenie zbytu ar tyku łów teksty l - i bierze udział w pracach M. B. P. 
nych. 

Mocna tendencja dla walorów 
Akcje Banku Polskiego 100.25—101.25 

wynos i zaledwie 435, z czego P r Z ) ^ « 
na przędzalnie — 16, na tkalnie T^ jT 
na farbiarnie i wykończalnie — 6* f 

fabryk i dziane i fabryk i produkują^ j 
kawiczk i — 20, wreszcie na fabry^y 

i. 

czosznicze — 46, podczas 
zakładów przemysłowych 
czych w województwach 
wynosi 6.745, przy czym na sam6 

nie przypada 2.693 zakładów P r z e 

słowych. 
Podane wyże j l iczby, dotyc 

włók ienn ic twa w województwach 0 j , 
mują głównie produkcję w B ia ły^L. 
Obszar po za Bia łymstok iem J ' e s t . a 
cze zupełnie „dz iew iczy" , s P e C ) £ W 
jeżeli chodzi o przemysł włó ikenn 1 ^ 
pomimo, że obiektywne warunki 
wo ju tego przemysłu są stosun 

fet 

bardzo duże. Obecna poprawa sy f8vj 

wyrażająca się w zwiększeniu % Ł 
przedsiębiorstw, powinna być P O W M 

na z świadomą akcją, zmierza ją^ 
rekonstrukcj i rozplanowania przei™ 
włókienniczego, do rozbudowy P'(. 
mys łu włókienniczego we wschód", 
połaciach naszego kra ju oraz W u oraz v» ~ S 
nicach zachodnich, do wyzyskania 
kich moż l iwych ob iek tywnych w * ' 
ków dla zwiększenia potencjału 
kienniczego przemysłu polskiego. 

•"Cno6 

' Tend 

Protestowanie weksli 
przez urzędy pocztowe 

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 24/1937 ogło-| 
szone zostało rozporządzenie ministra sprawie
dliwości z dnia 24 marca r. b. o zmianie rozpo
rządzenia z dnia 27 czerwca 1936r. (Dz. U. R. 
P. nr. 49/1936) w sprawie sporządzania pro
testów weksli przez urzędy i agencje pocztowe. 
Na mocy wprowadzonej zmiany do § 3 wymie
nionego rozporządzenia — urzędy I agencie 
pocztowe mogą sporządzać protesty weksli we 
wszystkich miejscowościach — nie tylko jak 
dotychczas województw: poznańskiego, pomor
skiego i śląskiego, ale również województw: 
kieleckiego, krakowskiego i łódzkiego oraz 
powiatu warszawskiego. 

Na pozostałych obszarach, jak dotychczas, 
sporządzanie protestów może być dokonywane 
tylko w tych miejscowościach, w których ma 
siedzibę urząd lub agencja pocztowa. 

Oto ja do handlu z zagranicą 
1. Firma belgijska pragnie objąć przedsta

wicielstwo firm polskich, eksportujących tkani
ny wełniane oraz bawełniane wszelkiego 10-
dzaju celem eksportu ich do Indii Zachodnich 
(L. 3063/37). 

2. Firma hamburska obejmie przedstawiciel
stwo firm, zamierzających eksportować do Man 
dżurii (L. 3(180/37). 

Informacyj udziela izba przemyslowo-han-
dlowa. 

W dniu wczora jszym zanotowano 
mocniejszą tendencję dla papierów war 
tościowych. 

Na łódzkim rynku p r y w a t n y m z 
papierów procentowych z ło towych za
notowano zwiększone zainteresowanie 
dla 3 proc. pożyczki inwestycyjnej I. 
i I I . emisji, k tóra uległa zwyżce o 25 
punktów do 65 w płaceniu, 66 w żąda
niu (I emisja) oraz 63.25—64.25 ( I I emi
sja). Również o 25 punktów zwyżko 
wała 5 proc. pożyczka konwersyjna 
w grubszych i drobniejszych odcin
kach; na łódzkim rynku p r y w a t n y m 
papierem t ym obracano po kursie— 
54 25 w płaceniu, 55.25 w żądaniu 
(grubsze odcinki) oraz 53.50—54.50 dro
bne odcinki). Kurs 5 nroc. nożyczki kon
solidacyjnej w grubszych odcinkach 
wynosi ł — 51.75 w płaceniu, 52.75 w 
żądaniu, a 5 proc. pożyczkę konsolida
cyjną w drobnych odcinkach obracano 
po kursie — 51—52. Z papierów pro
centowych z ło towych p rywa tnych 5 
proc. łódzkie l isty zastawne seri i X K 
uległy o 25 punktów, dochodząc do 

SU.50 w płaceniu, 51 w żądaniu. Rów
nież o 25 punktów z w y ż k o w a ł y 5 proc. 
warszawskie l isty zastawne nowe do 
55.75—56.25. 

Z papierów procentowych dolaro
w y c h zwiększone zainteresowanie na 
łódzkim rynku p r y w a t n y m zanotowano 
dla 4 proc. pożyczki dolarowej, którą 
obracano po kursie 45 w płaceniu, 46 w 
żądaniu. 6 proc. pożyczka dolarowa 
uiegła zwyżce o 100 punktów; na r y n 
ku p r y w a t n y m obracano nią — 53 w 
pl Leniu, 54 w żąddTiiu. Kurs 8 proc. 
pożyczki Di l lonowskiej wynosi ł — 51 
w płaceniu, 51.50 w żądaniu. Na gieł
dzie warszawskie j 7 proc. pożyczkę sta
bi l izacyjną notowano—368; na łódzkim 
rynku p r y w a t n y m papierem t ym obra
cano po kursie 367 w płacenioi, 368 w 
zadaniu. 

Zwiększone zainteresowanie zanoto
wano również dla akcyj Banku Polskie
go, które uległy zwyżce o 50 punktów; 
na łódzkim rynku p r y w a t n y m papierem 
tym obracano po kursie — 100.25 w pła
ceniu. 101,25 w żądaniu (y) 

Kursy dokształcające 
dla kupiectwa 

Izba przemysłowo - handlowa w 
ganizuje przy zrzeszeniach kupieckich 
kursów dokształcających dla kupiectwa * ff 
podniesienia poziomu handlu 1 usprawnić 
go techniki. \ $ 

Pierwszy kurs, przeznaczony u' a , „j,!1' 
czów rekrutujących się przeważnie I <*' Y., 
kupiectwa, rozpocznie się 12 kwietnia .^l 
godz. 20-ej w lokalu Gimnazjum Z g r o m i ł 
Kupców przy ul. Narutowicza Nr. 68. W 
dowcy w półgodzinnych prelekcjach, 
dą się odbywały 2 wzgl. 3 razy V Sl». 
omówią szereg zagadnień z dziedziny " 

Zapisy na kurs przyjmuje Stowarz* M 
kupców ł przemysłowców polskich, Ło f l • ^ 
Piotrkowska 183 oraz Stowarzyszenie h pio» 
i przemysłowców chrześcijan przy u ' i c y 

kowskiej 113. 

Wieści g o s p o d a r c e 

ZWYŻKA CEN WE WŁOSZECH- , 
Sekretarz generalny partii iaszystô %K 

ko najwyższa instancja w sprawach ' 
cen rynkowych, upoważnił przemysł 1 # 
do podniesienia cen na przędzę 1 wyr0" pt*| 
n]ane w okresie wiosennym i letnim 0 ' 
w stosunku do cen z września 1936 *'>. V,A 
dawanych po 1 września 19#7 r. o 35 * # 
przy prztidzy j o 30 proc. przy wyr*">8 „„irij) 
ulanych. Jednocześnie został przemy81 ^ 
niczy upoważniony do podwyższenia (gcb 
wyrobów o efektywne różslce w kos* 
rowców. 

SPÓŁKA KRAJOWA EKSPLOATACJI p 

SYRYJSKIEJ. .„wis"! 
Utworzyła się spółka kapitalistów "̂/.o 

Zahamowanie haussy na bawełnę 
Na giełdzie nowojorskiej notowana Jest tendencja niejednolita 

Po d ługotrwałe j haussie, na wszyst 
kich bez wy ją tku św ia towych rynkach 
bawełnianych, od k i lku dni jesteśmy 
świadkami pewnego odprężenia, w y r a 
żającego się w niejednolitej tendencji, 
jaką notowano na poszczególnych r y n 
kach, a szczególnie na giełdzie baweł
nianej w N o w y m Jorku . 

Niejednolita tendencja spowodowała, 
że notowania bawełny na giełdzie nowo
jorskie] ulegają wahaniom z dnia na 
dzień i to zarówno w kierunku zniżko
w y m , jak i z w y ż k o w y m . Jakkolwiek na 
giełdzie tej w dniu 1 i 2 kwie tn ia r. b. no 
towania baWełny, w porównaniu z noto

waniami z dnia 31 i 30 marca r. b. uległy 
pewnej zniżce w granicach od 8 do 15 
punktów, to jednak już notowania z dnia 
3 kwietn ia r. b. wykazu ją ponowną zwyż 
kę, w granicach od 8 do 12 punktów. • 

Zdaniem agentur łódzkich, w chwi l i 
obecnej trudno przewidzieć, jak ostatecz 
nic ukształtują się te notowania, w każ
dym bądź razie p rzew idywać należy, że 
nastąpi tutaj raczej ponowna zwyżka, 
zapotrzebowanie bowiem na bawełnę na 
wszystk ich bez wy ją t ku rynkach świa
towych jest nadal bardzo duże, co nie
wątp l iw ie w y w o ł a ć musi dalsze wzmo
cnienie się tendencji. 

_ r , w JjO 
która złożyła rządowj syryjskiemu b8gyrll 
rzystną ofertę na eksploatację naity f o<l 
Propozycja ta Jest o wiele korzystnie)*** |„< % 
dobnych oiert, czynionych przez towar*? itfl^ 
droziemskle J ma wszelkie szanso V° X . C I \ 1 

Spółka kapitalistów syryjskich P°Js\ty 
prawdopodobnie z podobną spółka. f° e « 
Aleppo i tym samym stworzy narodo 
skie towarzystwo do eksploatacji naity' 

NOWE ŹRÓDŁA ROPY W 
Koło Bahreln nad zatoką perską 0

IZJC<I.TIL 

we źródła naltowe. Wielka liczba I"" (e'y 
robotników została Już wysłana na '||d<y 
rokujące według zdania fachowców, * gW 
dzieje. Tereny te ma eksploatować / 
Oil Company. ^FIDM 
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Łjłjy . i " tendencja dla dewiz była mocniej 

""a 59o f t a c l ł niewielkich. Notowano: Am-
Ł'154], r 5 ° ( -20) , Bruki .la 88.85, Kopenha-
ŁrfJorL . i 5 ) l Londyn 25.83, Mediolan 27.85, . „ 0 rr • Z"'1 *-onayi 
LV l2łin » ' P°'. Nowy JOrk kabel i.ioJmiW, 
PlSJ. f«y_t 24.28, Praga 1840.. Sztok-glu R;P- w B o < ° S ^ . ? S * . ! 1 ? r z e m y j , ł

!

0 * ? 
i! ilo ary am.rykańskie 5.25, kanadyj 

•.'•••'» ?reny holenderskie 287 i pól, franki 
a I Jr f#t fWv 2°'. "wajcarski. 119.75, be l * -
lieZOf^ł \ C I a n8'elskie 25.74, guldeny gdańskie 

Nk' , L «esk|e 15 i pół, duńikie 114.80, 
'W,\ , ,r' 0 5 . szwedzkie 132,55, liry włoskie! 

EKONS 

na 0 

15 1 pół, duńskie 114.80, 
IR Ml"' s z w e d z k i e 132,55, liry włos' 
*yi»nji austriackie 96, marki fińskie 

- E m 1 2 0 ' s r e b r n e 1 2 7 - ' 2Il!l";'''ii ,"iy y, i l a akcyj tendencja była utrzyma 
nrzVPa, "*>• V , " y e h obrotach akcjami Banku Pol 
• JŚM** i ^ 0 w a n o : Bank Polski 100.75 - 100 

" e , 7 t 5 Mol?0'??' W « i e l 2 0 - 7 5 ' L i , P°PX 1 3 ' 6 0 -- 64. £ M 33 °Jirze ) o w 8 i Ostrowiec 28.75, Staracho 
,-iliaC^ r » JTI 2.80. Transakcje drobne nie noto 
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iicẐ INow^K PROCENTOWE. Dla papierów!handlowego Poselstwa R.P. w Meksyku 
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i « » P "y |samorząd gospodarczy w Łodzi określi ł 

„ R E P U B L I K A " nr. 94. Wtorek , 6 kwietnia 1937 r. 11 

A p i e m ą ż n a [Eksport do Kolumbii I Brazylii 
, S » w i l M

(

e i |«Wzio walutowo-d«wizow.j|R eferenci handlowi konsulatów polskich badają pradukete łódzką 
W dniu 25 marca b.r. przybył do Ło- ] dokowanych PTZEZ przemysł łódzki, a 

dzi p. A . Wiesiołowski, obejmujący sta- \ mogących znaleźć zbyt w Kolumbii 
nowisko referenta handlowego Konsula owy Jork kabel 5.26.88, 

i ti. + 1 5 ) , Zurych J20.25."Bank Pofskilhandlowa w Łodzi u łatwi ła p. Wiesio
łowskiemu zaznajomienie sie z produk
cją przemysłową okręgu łódzkiego, jak 
również nawiązanie kontaktu z firmami 
eksportującymi na rynek kolumbijski. 

Opracowaniem zebranych materia
łów pod kątem widzenia możliwości 
eksportowych na teren Kolumbi i zajmie 
się Konsulat R.P. w Bogocie w najbliż
szej przyszłości. 

Korzystając z ki lkuletniego doświad
czenia p. Wiesiołowskiego na terenie 
[meksykańskim w charakterze referenta bryk.1 

ly • 

'FLTRALL^lSta"'^^11*- 1 5"proc. Warszawy nowymi 
•AOI6 ' iSS ' P ' - c ' d o l a r o w a 4 5 ' 3 P r o c - i n w e 

" ' ' ' I I I ? - * ' * 0 ' 1 Proc. inwestycyjną, -7 pro-g 

* 

RAD owa 
ZUCHY PRZED MIKROFONEM. 

We wtorek, dnia 6 kwietnia o godz. 15.40 w 
programie lokalnym Łódf nadaje drugą z kolei 
15-minutową audycję harcerską p. t. ,,Zuchy 
przed mikrofonem". Audycja ta zapozna słucha
czy z tyciem i organizacją najmłodszych harce-
rzyków (cuchów). Audycja przeplatana bodzie 
recytacjami oraz ipiewami. 

rodzaje wyrobów włókienniczych 

Celem zorientowania sie w cało
kształcie spraw, dotyczących stosunków . 
handlowych okręgu łódzkiego z rynkiem 1 MIKROFONY PRZY TRUMNIE ś. P. KAROLA 
brazyl i jskim przybył do Łodzi w dniu 3 ! _ . , SZYMANOWSKIEGO. i, „ _ p__ . .„ , • . , _ • i „ Przybyły już do kram zwłoki naiznakomit-
b.m. p Grzywa, obe)mu,ący stanowisko \ m i 0 Lmpoźytora współczesnego ś. p Karola 
reterenta handlowego Poselstwa K.P. w ISzymanowskiego. W dniu dzisiejszym, to jsat 
Rio dz Janeiro. 6 kwietnia o godz. 10.25 odbędzie się w koście-

Wobec niekorzystnego kształtowania ! l c . ś w ' K r 7 i a w Warszawie nabożeństwo ia-
... „ . ł - i • r. i_i u i i „ tobne za dusze i. p. Karola Szymanowskiego, 

się w ostatnich latach eksportu wyro- j W c z a s l ( J n ł b * 4 e 4 ł l

p

w , w k o 4 c i e l i z a i n s t a ! o w

8

a . 
bow przemysłu łódzkiego do Brazyl i i O- „u zostaną mikrofony Polskiego Radia, które w 
raz nieznacznych dotychczas rozmiarów ten sposób żałobną to uroczystość przekażą ra-
tego wywozu, pobyt p. F. Grzywy w diosłuchaczom całej Polski. 
Łodzi umożl iwi sformułowanie szereguj KONCERT Z ŁODZI NA CAŁĄ POLSKĘ, 
dezyderatów oraz sugestii, dotyczących w środę, dnia 7 kwietnia radiosłuchacze ca-
rozbudowy wywozu włókienniczego na łej Polski usłyszą popularny zespół Orkiestry 
rynek brazyl i jski przy aktywnym współ- »alonowej pod dyr. Teodora Rydera Program 

ro- ' udziale placówek R.P. w Brazyl i i . 

rtlft'^* 5?n?' 65.15, I I cm. 64, 4 proc. konsoli 
B k 55 o 3 ' d r o b n e 5 1 — 5 1 7 5> 5 P r o c - k o 1 

23 4 ' 6 proc. dolarowa 54 i pół —' 
1*\ r kun p p o c ' *tabllizacyjna 368 — kupon' 

* proc. T. K. Z. 42.21, 8 proc I 
—go funtowe 78 ( pół—77 i pół 

tłymS V* \ 'Proc. demskle 44—44 i pól, 4 | pół 
iest K * KT, , ] e 52.75-53, 4 1 pót proc ziemskie' 

OR-ialn" h V 5 ' 5 P r o c ' Warszawy stare 59 i pół 
5 P lirtf S. i J K c - warazawy nowe 57—57 , p-Sł, 
i k e I 1 rflT « l " ° W e 5 1 1 P° ł- T r a n s a k c i e d o 

f . r ' ^ t l i e notowane: 5 proc. Lublina nowe 

Posiadacz dwu aHuyJ wartości IZ 
żąda sekwestru przedsiębiorstwa sp. akc. „Firtey" 

od ich wartości realnej. 
Mimo to adw. Zdanowicz wniósł skar 

8 
75, 7 Proc. dillonowska 52,25, 7 proc 

proc. warszawska 48.75. 

t A ^ * t 1 G I E Ł D Y ŁÓDZKIEJ. 
nolĄ i5ot0v^ŁOraJ«zym zebraniu giełdowym w M -

naca. { S t o " : ^ranzakcje: poi. stabilizacyjna - ' 
1 wC\ m w«»tycyjna 1 em. 64 75, poi. Łn-

JRZCRW K J * 2! em. 6 4 . 0 0 - 6 4 . 1 0 , dolarówka 45.00, 

boÓM k^t to tark"" 
SC" A t ł \ 7'°0- Kolej Elektr. Łódzka 6 0 0 . 0 0 -
• w ^ ł endeacja utrzymana. 

S"Wi^> i } G I E L D Y z b o ż o w e j -
ałU * & i ) I L Ź & T ' 2 6 . 5 0 - 2 7 . 0 0 , iyto I I gat 2 6 . 2 5 -

^ ^ ł e 1 " 0 * 32.75—33.00, pszenica zbierana 
£ ° 1 ^ S J,''5. jęczmień browarowy 26.50—27.50, 

i ^ f P - 2 3 75, mąka iynia I gat. 3 8 . 2 5 -
J Ś , ^ żytnia I I gat. 3 6 . 7 5 - 3 7 . 2 5 , mąka 

u "v.j.| (' ,» ivc

 Ł . giełdy łódzkiej. - cementown i „F i r l ey 4 a" wartośc i noml-
P0,alHLoto>»an0'l1"ym z , c b . r a n i u i i e | d owym w Ł o - I n a i n e j p o iqo zł. Cena rynkowa tych ak 

Z Warszawy donoszą: 
Bardzo ciekawe okoliczności towa

rzyszą sprawie, złożonej do Sądu Han
dlowego skargi, domagającej się sekwe
stru Sp. Akc. „ F i r l e y " . 

Okazuje się bowiem, że uważający 
[sio za pokrzywdzonego adw. Zdzisław 
(Zdanowicz jest posiadaczem dwu akcyj 

. *ra 
zawiera m. jn. piękną suitę baletową Leo Deli-
bes'a „Le source" (źródło); nactrojową „Medy
tację" Fr. Błona, „Klejnoty Glinki" w układzie 
Ernesta Urbacha, ,,Pieśń cygańską" — Eryka 
Einega oraz dwa intermezza: taneczne — Lud
wika Siedego „Johnsona p. t. .Wesołe iniwa". 
Audycja ta rozpocznie s!ę o godz. 16.30. 

PŁK. GABRYŚ PRZED MIKROFONEM. 
Z okazji rozpoczynającego się miesiąca pro-
tandv wvehowania fizycznego, przed m|kr 

cy j nie przekracza zł. 6 za sztukę, czyl i 
zł . 12 za cały oakiet" skarżącego akcjo
nariusza. 

Wpis do sądu w związku ze złoże
niem skargi wyn iós ł natomiast zł . 300. 

ge. domagając się unieważnienia uchwał ^ \ ^ ^ ! ^ m ^ t ^ ^ 

ostatniego walnego zgromadzenia ak 
cjonariuszów „F i r i e y ' a " 1 zabezpiecze
nia jego pretensyj przez sekwestr. 

Jakimi pobudkami k ierował się adw. 
Zdanowicz przy składaniu swej skargi 
wykaże prawdopodobnie rozprawa są
dowa. 

Należy dodać, że już poprzednio in
ny adwokat, posiadacz 10 akcy j , wniósł 
do sądu skargę, domagającą się sekwe-
r.tru „F i r l ey 'a " . Skarga ta we wrześniu 
r. ub. została przez sąd handlowy od
rzucona. 

Isnj'' 5 0 '-- 5 1-^)- Reszta notowań bez zmia-
n d e ncia stalsza. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
• l T s ! ' l ! « % l £ n i *

 3 kwietnia 1937 r. 
i' 0 tf^Ne Y 0 R K - Loco 15.06, kwiecień 14.53, 
t W tZ\t*I Hu

 c " ™ i e c 14.38, lipiec 14.30-32, sier-
l W ° hfM i 4 , W r z e « leó 13.96, październik 13.78, 

,, <ilti# MS i16' firudzień 13.74, styczeń 13.73, lu-
f d r f i f W ^ ? ^ ^ 3 ; 7 7 -
2 " hf> 

letnia ̂  
68. 
któr 

warz*'„W 

nie KHy 
ulicyr 

ECHj 

fsl L • 

1 < 2 * , ORLEAN. 'Loco 14.78, maj 1438, li 
n ' 0 j P a i d z ie rn ik 13.79, grudzień 13.83, 

C ERPoV a ri e c 1 1 8 9 ' co 8.03, kwiecień 7.83, maj 
« 7.86, lipiec 7.88, sierpień 7.83, 

Weń f ' 8 . październik 7.73, listopad 7.66, 
!».' ' s tyc*eii 7.66, luty 7.65, marzec — 

7 ' 6 4 , raai 7 ' 6 2 , c e e r w i c c 7 , ć 2 , u " 

J j ^ j A ł l l . Loco 12.72, maj 12.10, li 

czyl i sumę o 100 zł. większą od wartości 
nominalnej akcyj i 25-krotnle większa 

Miesiąc propagandy w.f. 
w Okręgowym Ośrodku Wychowania Fizycznego 

W związku z propaganda ćwiczeń i i -
zycznych wśród najszerszych wars tw 
społeczeństwa i zachęceniem do upra
wiania sportów Okręgowy Ośrodek W . 
F. zawiadamia, że na terenie Ośrodka 
zostały zorganizowane kursy w . f. i 
komplety zapraw do próby o P.O.S. 

Zajęcia rozpoczynają sie od dnia 6 
b 

kwietnia o godz. 18.10 zabierze głos Kierownik 
Okręgowego Urzędu Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego płk. dypl. Jan Ga
bryś, który wygłosi okolicznościowe przemówie
nie. 

LITERATURA PRZEZ MIKROFON DLA 
WSZYSTKICH. 

We środę, dnia 7 kwietnia o godz. 18.25 w 
audycji p. t. ,,Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich" speaker Bolesław Buslakiewicz od
czyta fragment powieści Bolesława Prusa — 
,,Emancypantki" W trzech następnych audy
cjach z iego cyklu będą odczytane fragmenty 
powieściowe Stefana Żeromskiego „Wiatr od 
morza" i „Popioły". 

MIASTO WITA REKRUTÓW. 
Gwarno było ostatnio na dworcach łódzkich. 

Do Łodzi zjeżdżali ze wszystkich stron Polski 
rekruci, aby w pułkach łódzkich spełnić szczyt
ny obowiązek wojskowy. Jeden dzień zaledwie 
upłynął od Ich przyjazdu, gdy oto oglądamy re
krutów w kinie „Miraż" przy ul. 11 Listopada, 

— - ', gdzie miasto zgotowało im serdeczne przyjęcie. 
kobiet w sali przy ul . Dr. Sterl inga 24 świadkiem te) metamorfozy wrc»a»|ł,|któMi.<i«y 
w środy i piątki od godz. 19—21. • r
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u • t T I -v o -u i 1 żołnierza był red. Benedykt Stefański, który, o*. 
11-gl kurs zaprawy na P.O.S. dla ko- , ten temat wygłosi reportaż w środę, dnia 7-go 

b:iet w sali przy ul . Sterl inea 24 w po- kwietnia o godz. 19.45. 
nicdzialki od godz. 19—21. w środy od 
g idz . 17—19-ej Zaznacza się, ż 
nionych kursów i zanraw 

J F Y G S WRZESIEŃ 12.40. 
co 9.86, maj 9.54, lipiec 9.56 

& 9 n / 4 , P a* dzi*rnik 9.12, «ąStopad 9.09, 
?EMA • ? arzec 9.05. 

»y 

CJI 

alty-

s'»9' 

5@i 

: L °co 16.96, lipiec 14.41. paździer-
|5O 8 ' Krudzień 14.71, styczeń 14.77, marzec 

(SakeUarldis) Maj 22.96 

K l,M0ltMrłopad 2 1 • 9 0 ' 
|»W >iem- j *' Kwiecień 17.74, czerwiec — 

!<UV , ? „ 1 7 . 0 6 , październik 16.48, grudzień 
16.34. 

m. i będą t rwa ł y do końca kw ie tn ia , ' uprzednio zbadani przez lekarza, 
a w miarę potrzeby do 15 maia r. b. t Poradnie sportowo-lekarskie są czyn 

Ćwiczenia odbywać się beda: | ne : 
a) dla mężczyzn- n c o , ! ^ 1 

TRANSMISJA Z EUROPEJSKIEJ. 
Następna transmisja muzyki salonowej z ka-

UCZESTNICV Wymię- |wiarni Europejskiej, gdzie końce uje doskonały 
mtlSZa być zespól Haliny Adamskiej - Grosmanowri, odbe-

! dzie %\r. w środę, dnia 7 kwintnia o godz 20-ej. 
W programie utwory E. Kalmana, de Micheli i 
innych. i 

1) w sali szkolnej 
przy ul. Dr. Sterl inga 24: dla kursu 
pięściarskiego we w to rk i i czwar tk i od 
godz. 19—21, dla zaprawy na P.O.S. we 
wtork i i czwar tk i od godz. 17—19-ej. 

2) W sali szkolnej p rzy ul. Ccgiel-
nianej 26: szermierka na f lorety i sza
ble w poniedziałki i środy od godz. 19 
do 20-ej. 

b) I-szy kurs zaprawy na P.O.S. dla 

PIOSENKI LUCYNY SZCZEPAŃSKIEJ. 
Piękny głos Lucyny Szczepańskiej usłyszymy 

w środę, dnia 7 bm. o godz. 18.40 w audycji Z 
płyi poświęconej specjalnie nagraniom aryj ope-

przy ul. A l . Kościuszki 67 w ponie
działk i , środy i piątki dla mężczyzn, w 
czwar tk i dla kobiet od godz. 18—20-ej; 

przy UL. Piramowicza 10 — dla męż-'rcikowycn 'przez' tę świetną śpiewaczkę 
czyzn we wto rk i i środy od godz. 18—' 
20-ej, dla kobiet w piątki od godz. 18 - -
20-ej; 

p rzy ul . Gdańskiej 83 — dla męż
czyzn w poniedziałki, środy i czwar tk i , 
od sodz. 18-ej do 20-ei. 

UBU INTELIGENCJI Ż Y D O W -
|(i Pnja , . SKIEJ. 

V I ' - - - o d b « J z l e się. W lokalu 

E W ? 

h ru ykład wybi tnego uczonego sena-
' - ' • r r ra iab .na i .J - rc lncgc 

W ^ Z a u ^ ^ ' Profesora Uniwersytetu 
^t*??**«> n t. „Zasady e tyk i i 

>Wt Fal-
usja. — 
i zapro-

Zjazd koncesjonariuszy wddczanyeh 
Utworzono zrzeszenie sprzedawców 

wyrobów spirytusowych R.P. 

SSronka do listów 

m a -

X P o wyk ładz ie dysk 
S w ^ u r z n i e dla członków . 
r * k J 1 1 ? 0 2 Zarząd Klubu gości. . 
M n , yyk ładu punktualnie o godzinie 

• • Z> .T ; \ - i .W ! li» Lalę zos taw 

v e r t

e" 
, , Ś C I E N N E BOYER W FILHAR-

. _ J MON1I. 
V 'I? n 't l , t ? i z -

 8-45 wlecz, usłyszymy w Fil-
V * i»i , 0 W < ! Pieśniarek Luclenne Boyer 

i rePrezentacyjnym zespołem jazzo-

bilety do nabycia w kasie Filhar-

*ście pomoc 
wjjajbiednieiszym 

Onegdaj odbył się w Lodzi zjazd kon- padkach. Pomczy ł tc> sprawę skupu 
cesjonariuszy \yódczanych z Łodzi i p t - butelek, uw:\żajt;c. że butelki puste u i n -
wia tów łódzkiego, łęczyckiego i brzezin- ny wracać Jo P. M. S. I wreszcie zu-
skiego Na zjazd p rzyby ło ponad 150 o 
sób. Polski Monopol Spirytusowy repre 

Szanowny Panie Redaktorze! 
. W numerze z dn. 3. IV. r. b. umiesz
czono ar tyku ł : „Echa awantur na ze
braniu w parafi i p rawosławnej " . 

Ponieważ wiadomości podane w w y 
żej wymien ionym ar tykule są niezgod
ne z rzeczywistością, prosimy na zasa
dzie A r t . Ust. Prasow. (art. 21 i 22 Dckr . 
Nacz. P., ogł. w Dz. Pr. z r. 1919 poz. 
186) o zamieszczenie poniższego spro
stowania. 

W dniu 2. IV. przed sadem starościń
skim odpowiadal i Burgiel Włodzimierz, 

zentował wicedyrektor Kerber. P r zyby l i laty zrzeszenia sprzedawców w y r o b ó w 
również przedstawiciele zarządu g ł ó w - , sp i ry tusowych. 

komunikował , ze ?. wiązek restauratorów | z E N 0 W Jan, Fiedot jew Aleksander, Gór-
R. P. popiera w całej rozciągłości p c s ^ i - | s k i Eugeniusz i Kisiel Mar ia ty lko z 

negp zrzeszenia sprzedawców w y r o b ó w 
spi ry tusowych R. P. 

Obrady zngail prezes łódzkiego od
działu związku sprzedawców w y r o b ó w 
tutoniowych p. Ćwieka, oddając przewo
dnictwo prezesowi zarządu głównego 
Szułczyńskiemu, k tó ry wyg ! - s i ł dłuższy 
referat, zapoznając zebranych z celami 
zrzeszenia spl ry tusowców. Z rzeszen i 
skupić ma wszystkich sprzedawców w y 
robów spi ry tusowych, popierać ich inte
resy, uzgadniać interesy sprzedawców 
z interesami P. M. S.. wydawać opinie 

Prezes Szuiczyńsk 1 v. «::>c.iin;ał rów
nież o propozycj i chrześcijańskiego zwią 
zku kupców, by stworzyć sekcję w tej 
organizacji, wypowiadając się kategory
cznie przeciwko tego rodzaju projektom. 
Zrzeszenie sprzedawców spi ry tusowych 
ma być bowiem organizacją niezależną 
i czysto gospodarczą, branżową. 

Po ożyw tor.e! dyskusji , zebrani jedno
głośnie wyraz i i i zgodę na utworzenie od
działu zrzeszenia w Łodzi . Do zarządu 
wybrano pp. Ratajczyka, Piestrzyńskie
go. Ćwieku, Wielozierskiego, Budnego i 

w sprawie sprzedaży i td. Zrzeszenie ma . Kubiaka, do komisji rewizyjnej pp. Jur
kiewicza, Galusińskiego i Popławskiego 

Na zakończenie zebrani uchwali l i , na 
wniosek zarządu głównego, zgłosić ak
ces do O. Z. N. 

Lokal zrzeszenia mieścić się będzie 
branych, by przyczyni l i się do zwalcza- , przy ul. Piot rkowskie j 108 w Związku 
nia pokątniarzy i potajemnych gorzelni 1 Handlowców, 
meldując w ładzom o konkretnych .wy* * 

nadto prze- iwstawić się wydawan iu no 
w y c h koncesyj, gdyż nie przynosi to do
chodów skarbowi państwa, a pauperyzu. 
je dotychczasowych sprzedawców. 

Następnie prezes zaapelował do ze 

art. 28 o zakłócenie spokoiu publiczne
go, a nie o wznoszenie ok rzyków prze
c iwko odprawianiu nabożeństwa za du
szę ś. p. Marszałka Piłsudskiego w jęz. 
polskim i nie o przeszkadzanie obra
dom. 

Sprawa zajść na zebraniu parafial
nym, odby tym w dn. 17. V. 36 r. była 
rozpatrywana w dn. 23.1. r. b. przez 
Sąd Okręgowy na skutek naszego od
wołania się od w y r o k u Sądu Starościń
skiego z dn. 18. V i i . 36 r. Sąd Okręgo
w y wyda ł w y r o k uniewinniający wszy 
stkich wyże j wymien ionych. 

Następującą podpisy: A. Bi i rgel . A. 
Fiedotiew, M . Kisiel, J. Zenow i E. 
Górski . 
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D ź w i ę k o w y K f n o - T e a t r 

• r • I Wobec kolosalnego powodzenia, jak im cieszy się arcydzieło f i lmowe 

Barbara 
Ż E R O M S K I E G O M i 7 4 — 7 6 

Ceny na 1-szy seans po 50 gr. 
Ceny m. I 1.09, I I 90, I I I 50 gr. 
Kup. ulg. 70 gr. | Następny program: „13CDZIE L E P I E J " . W rol i g i . Szc/epko i Tońko oraz Pan Strońć. 

ni 
I 

W rol i g i . 

obraz ten wyświet lać będziemy JESZCZE K I L K A DNI 

J a d w i g a S m o s a r s k a 

Dźwiękowe kino Największe arcydzieło 
wszystk ich czasów 

światowej s ławy TENOR ^ 
(znany z f i lmu „Nie zapomnij o ti" 1 

BENI AMINO GIGLI 
w superfi lmie 

D L A C I E B I E M A R I O 
Sienkiewicza 4 0 tej. 129-88 
D r i 4 n r p m i p i « a l I ( A V E M A R I A ) 

• ^ • • • • • > ^ » » « r » » e » ^ b « i w > a Początek w dni powszednie o g. 4, w niedziele i święta o 12 w pot. Na pierwszy seans wszystk ie miejsca 

A ^ m m DZIŚ PREMIERA! łlumor, taniec i moc przezabawnych sytuacji oto sktado I f i 1 ff 1 | PIĘKNY pokój umeblowany 
K m r j ^ j ^ ^ w e elementy najlepszej komedii sezonu p. t.: 

n ? | A Bkf- L E K K O D U C H 
ffT\ 1 — m — M m % Ł \ ~ " w której występuje fenomenalna para tancerzy FRED ASTAIRE i GINGER 

O \>\/ 1 ^ L « f r î H~" ROGERS^- Następny program: „ICH TROJE". — Początek seansów 4,6, 
w niedziele poranek o g. 12 w pot. Av sobotę o godz. 12-ej po pol. 10, 

M A T E R I A Ł Y 

i 
na sezon wiosenno-
letni poleca 
w dużym wyborze l. Piotrkowska 53 

pr. of. I p., tel. 189-61 

1 
OGŁOSZENIE. 

Stosownie do art. 268 K. H. podaję do wia
domości o otwarciu likwidacji spółki z ograni
czona odpowiedzialnością Polsko-Amerykańska 
Fabryka Wyrobów JedwabnicZych „PAW" i 
wzywam niniejszym wierzycieli do zgłaszania 
wierzytelności w ciągu trzech miesięcy od daty 
niniejszego ostatniego ogłoszenia. 

(—) Jakób Smorodyna vel Kon, Zawadzka 9 
Likwidator firmy „Polsko-Amerykańska Fa
bryka Wyrobów Jedwabniczych „PAW", 
spotka z ograniczona odpowiedzialnością. 

b e z r o b o t n y m 
to n i e j a ł m u ż n a 
—to obowląse l t 

I i nakaz 
55 sumienia. 

DR, MED. 

H . R ó ż a n e r 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych 1 seksualnych 
Narutowicza 9, 

front. II piętro, tel. 128-98. 
Przyjmuj* od 9—1 i od 5—9 w. 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
Przyjmuje od 8--9 r. I 4--8 w. 

Z g i e r s k a 11, 2 4 6 . 0 9 

Dr. 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 52 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

LEKARZ STOMATOLOG 

JÓZEF RICK 
CHOROBY ZĘBÓW 

i JAMY USTNEJ 
POŁUDNIOWA 9 

Przyjmuje 9—1 i 3—7. 

skwer kolejowy odnajmę 
nej osobie, tel. 144-06. 

KRĘPUJĄCY pokój 
dwuokienny z łazienką i t e £ 5 5 , ' 
wynajęcia zaraz, PiotrkoWSKa 
16. parterowe po 350 i 700 1112 od zaraz . 

D ? , ^ Y £ A J Ę C I A - S i e n k i c w i c z a 7 8 ' i DWA pokoje umeblowane ° d j V 
'nie dla adwokata, lub cale c * ^ 
kojowe mieszkanie odnajmę-
wlcza 35, m. 2, tel. 1 0 2 - 2 5 ^ , ^ 

i 
Przyjmuje od 5 do 8 po ppl. 

Piotrkowska 51 
TELEF. 121-23. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 l pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

DOKTOR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgcno-1 iwiatłolccznlczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 Tel. 1 8 1 . 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2-30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz-
W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp. 

Ł M I H . L U B I C Z 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 
PIŁSUDSKIEGO 69 
(Róg Narutowicza) telef. 1*1-32 

przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
wiecz.. \y niedz. I święta od 9—11-ej. 

Dr. MED. 

J.AJZNER 
CHIRURG 

Przeprowadził się na ul. 

Piotrkowską Jft 159 
telefon 101-62. 

c e » a a a a a a a a o 8 > a — — — • » • — • • • • • — 

PROSIMY NAJWYRA2NIEJ ZĄDAC) 

MARKA MARKA 

CRISTALU 

KAŻDA [K A .WIJE l?Q KROTN1 E;,B A D*Ą.N A. 

T R O P I Ć ; 
x 5 hh^c^M0tfjĄ\ 

na prywatna szkołę powszechna, 
złożonego z 13 — 15 pokoi mię
dzy ul. BanrJurskiego i Rad
wańska, Sienkiewicza i Wól
czańska. Pożądany dom od
dzielny z ogrodem. Oferty pod 
X. A. w administracji pisma. 

C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro terowan L- oraz sprzątanie biur, pekoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 
i . Ceny konkurencyjne. 

UWAGA!!! 
P O S I A D A C Z E P O L I S 

T O W . „ E U R O P A " 
Komitet Organizacyjny Zrzesze
nia Ubezpieczonych na Życie w 
Tow. Ubezp. „Europa" S. A. w 
W-wle zawiadamia, że rejestra 
cję ubezpieczonych przyjmuje 
sekretariat Komitetu w Łodzi 
przy ul. Mielczarskiego Nr. 33, 
ni. 4, tel. 170-78. Codziennie od 
godz. 10-ej do 12-ej i 15 do 17-. 
Ubezpieczeni winni we własnym 
Interesie natychmiast rejestro
wać swoje polisy. 

Na Walne Zgromadzenie bę
dą zaproszeni tylko posiada
cze uprzednio zarejestrowa
nych polis. 

Za Komitet Organizacyjny, 
J. Ulejskiego, Dyr. P. A. S. 
T-y A. Horaka, Dyr. Zakl. 

• Przemysł. A. Horak, S. A., 
Markusa Silberberga i in
nych, Adw. Marcelego Wajs 
fusa, Radcy Prawnego Ko

mitetu 
Dyr. S. BIAŁOSTOCKI 

Łódź, ul. Mielczarskiego 33, 
tel. 170-78. 

f 
I Posady 

m i t 
ZNAM tkactwo, administracje , F 
ną, sprawy ubezpieczeniowe j. F 
datkowe, poszukuje Jakic^°H„iiH iiv 
sady biuralisty, inkasenta 
tora i t. p 
magania bardzo skromn 
na wyjazd. Łaskawe oferty 
ca". 

8 d P B 
- r e f c r e M « 

prowa« j 
w ^lĄ 

DO GODZINY 3-el pp. 
modzielnie księgowość 
większycli firm łódzkich- , »tf 
gruntownie księgowość włos* 
rykńską. — Koresponduje p 

po polsku i piszę na maszy' M 
— Poszukuję ^SntitP. go systemu. 

F Kupno 1 
1 i sprzedaż JJ 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107. sklep w podwórzu. 
DENTYSTYCZNA elektryczna bomu 
szyna w b. dobrym stanie do sprze 
dania. Tel. 164-20, godz. 5—7. 

jum niewygórowane. — Pler*Sc 
nc referencje. - - Oferty ^ s t j Ł ^ y 
KRAWCOWĘ wykwalifikowanej 
jącą krój (izr. do lat 25) P f { t f l 

Cli. Tatar, Żeromskiego nr. 
parter. _ _ _ _ — — 
SZLIFIERZA i pomocnika fi 
mosiężnych poszukuje F I R M A S T - F C O * 1 

bakszmeker, ° — A ™ , * 9 W 
nr.2). 

Ogrodowa 9 

FRY * ' ; „ ) « 
\Viad° ' . A 

POTRZEBNY pracownik 
zaraz oraz terminator. . ^"ffrfJL 
Żeromskiego nr. 33. Zakja^—t^Tc^ 
POSZUKIWANA inteligentna e k , 
wawtzyni do 2-ch dziewcz* 
7, 4. Wymagane referencje-^, 
kowskiego 49, m. 17. _ 

firmy HM 
* ..,><>* 

Do akt Nr. Km 335/37. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-J 
dzi, rew. III Stefan Górski zamiesz
kały w Łodzi, przy ul. Dowborczy 
ków 26 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 kwietnia 1937 r, 
od godz. 13—15 w Łodzi, przy ulicy 
Nawrot 82 odbędzie się publiczna li 
cytacja ruchomości oszacowanych na 
łączną sumę zl. 3600.—, a mianowi 
cie: trzy komplety urządzeń pokoi sy 
pialnych Jesionowy ptasie oczko la 
kierów, na kolor wiśniowy i dębowy 
jasny, składający się każdy z komp 
letów: 2 łóżka, szafa 3 drzwiowa, to 
alejka bez lustra, dwie szafki nocnelpoSZUKUJĘ 3-ch pokojowego miesz-
stolik, trzy krzesła i taborety, k t ó r e | k a l ) i a z wszelkimi wygodami od 1/7. 
można oglądać w dnm licytacji w s U D „B. P.". 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej'~ 

BYŁY współpracownik 
ży włókienniczej obeznany (cfti 
wością poszukuje posady. . 
dobre. Łask, zcł. pod ^j^-^^ij^ 

• Maszynistka. 

Lokale 1 

oznaczonym. 
Łódź, dnia 25 marca 1937 r. 

Komornik: 
( - ) STEFAN GÓRSKI. 

Sprawa Banku Zw. Spółek Zarob
kowych, p-ko F. „Wytwórnia Mebli 
A. Muller". 

CENTRUM. Pokój umeblowany z od
dzielnym niekrepującym wejściem do 
oddania, Piotrkowska 62, iront II p., 
m. 8. 
DO ODSTĄPIENIA pokój ze wszel
kimi wygodami wejście niekrępujące 
ewent. umeblowany, Olówna 62, ni.'79 

BIURALISTKA b cgle pis* 
szynie poszukuje posady »a, 
wieczorowe. 

r 

DIPL. ENGLISH teacher *J J , Jl 
sons Correspondence, Llteraj" |jsi> 
yersation prepares for 
Śródmiejska 27 mWSSS^TiK, 
PANOWIE, którzy w nocy ̂  
kwietnia zabrali 2 maszy 

TEL-
nia: Royal — walizko\) 
Naisclers, proszeni są 
wanie się z właścicielami. '^j)ft 
Absolutna Hyskrpr-in t^^F^f^ 

F S 4 
SWAT (tka), mający 
sferach inteligentnych • , 0 

jest proszony o podanie sw 
do Republiki sub. „10"._^-,, 
TECHNIK dent. seprat figP(} 
szukuje panny lub wdowy 

posiadającej własne mieś** 
„Technik". 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji I27' 2 4 ' 6n0-^/ 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68- I« 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zl. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5.—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

ZL. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

,»c!«° • / 
Słuszne reklamacje beda u ^ r «r C V 
o ile wniesione beda najpóin.ei ^ f t p 
tygodnia od ukazania sie £ „w' <t 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° \ t \ M 
sie drugiego z rzędu a ^ ° ^ „ . ^ - ^ i 
mej treści co oierwsze- — L ""- nóKJ , niej iresci co pierwsze- — tA 0- ,fł' I 
zasadniczo nie zmieniają „u ' V ) 
nia nie upoważniają do ż n d ^ ^ t ^ 

zapłaty lub powtórzenia 

ZA wydawcę: Wsdswn. „Republikâ  Sp, Z ogr. odp. Wacław SmólskL — Redaktor odp. .Wacław SmólsfcL Druk' ..RepubllJ£iVx ŁofcŁ Piotrkowska 49 I 64 
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